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Marssa£eb Wasilewski zaproszony de Łondyna
Moskw# (API). Marsz. Montgomery oświad­

czył wczoraj podczas swego pobytu w Moskwie, 
że pragnie umożliwić nawiązanie ściślejszych sto­
sunków między brytyjską i sowiecką armią. Po­
dał on, że wraz z zaproszeniem marszałka Wasi­
lewskiego do Londynu prosił o zabranie jeszcze 
jednego z marszałków sowieckich. Montgomery 
oświadczył, że jest zachwycony gorącym przy­
jęciem zgotowanym mu przez armię i rząd sowie­
cki. Dalej powiedział on, że znalazł odpo­
wiedzi na wszystkie pytania dotyczące Rosji 
i że wszędzie spotkał się z przyjaznym przyję­
ciem. Podkreślił również oglądał wszystko, cze­
go pragnął. Wczoraj rano Montgomery zwiedzał 
akademię pancerną im. Stalina, po której opro­
wadzał go naczelny dowódca wojsk pancernych 
marszałek Rybałko. Montgomery interesował się 
szczegółami i oglądał dokładnie wszystkie typy 
czołgów. Następnie został sfotografowany przed 
akademią w towarzystwie oficerów sowieckich 
i brytyjskich oraz studentów szkoły. Marszałek 
podzielił się ze studentami swymi doświadczenia­
mi z kampanii w północnej Afryce. Wczoraj 
Montgomery był gościem ambasady amerykań­

Czechosłowackie postulaty wobec N emiec
Praga (PAP). Organ czeskiej partii socjal­

demokratycznej „Pravo Lidu" omawiając przy­
gotowania do konferencji moskiewskiej w spra­
wie Niemiec, twierdzi, że w interesie Czechosło­
wacji leży, aby Niemcy zostali pozbawieni jak 
najprędzej wielkich trustów i karteli, które były 
zawsze źródłem kampanii szowinistycznej. Upań­
stwowienie niemieckiego, przemysłu i banków 
oraz przeprowadzenie reformy rolnej leży rów­
nież w interesie Czechosłowacji. Poza tym donosi 
pismo — Czechosłowacja domagać się będzie 
oprócz niektórych drobnych korektur granicz­
nych, wolnej żeglugi na Renie i niemieckiej czę­
ści Dunaju, # wolnych stref w pewnych portach 
rzecznych i morskich oraz ustanowienia specjal­
nej kontroli nad wysiedlonymi Niemcami.

„Siedemnasta republika'
Takie wersje szerzą ludzie złej woli. Ta­

kim wersjom wierzą ludzie, politycznie nie- 
wyrobieni lub ludzie nie umiejący realnie 
oceniać rzeczywistości. Zresztą jest ich, na 
szczęście, coraz mniej.

Sens tych wersji polega na tym, źe losy 
Polski będą się kształtowały pod przy­
musem z zewnątrz, że kraj nasz wła­
ściwie jest „kandydatem" na „siedemna­
stą republik ę“.

Nie byłoby potrzeby dowodzić absurdal­
ności podobnych twierdzeń, gdyby nie przy­
toczony wyżej fakt, że twierdzenia te „cie­
szą się" jeszcze popularnością w pewnych 
kołach naszego społeczeństwa, które nie 
zdają sobie należycie sprawy z ich p r o w o- 
kacyjnego pochodzenia.

Z punktu widzenia praktyczno-techniczne­
go najodpowiedniejszą porą dla ustanowienia 
w Polsce „siedemnastej republiki", był mo­
ment, kiedy Armia Czerwona oczyszczała 
kraj z najeźdźców hitlerowskich. Czy to na­
stąpiło? Nie. Dlaczego?

Bo w Związku Sowieckim władzę spra­
wują marksiści, a każdy marksista wie wszak 
doskonale, że narzucanie pod presją form 
ustrojowych jakiemukolwiek narodowi czy 
krajowi jest ciężkim błędem politycznym, 
który z reguły pociąga za sobą fatalne 
konsekwencje, wręcz przeciwne zamie­
rzonemu celowi. Tak nauczają klasycy mar­
ksizmu, tak wynika z całej dotychczasowej 
praktyki historycznej.

Polska też nie mogła się stać wyjątkiem. 
Jaki wreszcie miałoby sens, jaką korzyść dla 
Związku Radzieckiego, narzucenie milionom 
Polaków form ustrojowych, obcych umysło- 
wości, obcych — psychice, obcych — men­
talności tych milionów? Znaczyłoby to stwo­
rzyć w obrębie swego organizmu państwowe­
go poważne ognisko zapalne, do czego żaden 
rozsądny człowiek w ZSRR dążyć nie będzie.

W gruncie rzeczy dla Związku Radziec­
kiego jest rzeczą obojętną, jak się Polacy

skiej. Wśród zaproszonych gości znajdowali się 
ambasador Francji gen. Catroui, marszałek Wa­
silewski oraz ambasador brytyjski sir Petersom 
Koła zagraniczne w Moskwie przywiązują dużą 
wagę do obecności marszałka Sokołowskiego na 
obiedzie wydanym na cześć marsz. Montgome- 
ry'ego. Z uwagi na to, że marsz. Sokołowski jest 
naczelnym dowódcą wojsk sowieckich w Niem­
czech, przypuszcza się, że obaj oficerowie wy­
mienili poglądy na niektóre aspekty eprawy nie­
mieckiej, jak np. demilitaryzacja. Sokołowski zo­
stał zawezwany do Moskwy z Berlina, by wziąć 
udział w dyskusjach na temat traktatu pokojo­
wego z Niemcami ż Mołotowem, Stalinem i Wy­
szyńskim.

Moskwa (API). Marszałek Montgomery, ba­
wiący obecnie w Moskwie, zaprosił szefa general­
nego sztabu sowieckiego mansz. Wasilewskiego 
do Anglii. Lord Montgomery oświadczył kore­
spondentom pism, że sprawi mu wielką przyjem­
ność możność pokazania swemu gościowi angiel­
skich szkół wojskowych i zakładów. Marszałek 
Wasilewski przyjął zaproszenie brytyjskie.

Potępiając łatwowierność pewnych kół brytyj­
skich, które w osobie dra Schumachera widząPrzychylna ocena nominacji gen. Marshalla

Życzliwy oddźwięk w Moskwie i Londynie
Waszyngton (API). Mianowanie gen. Mar­

shalla nowym amerykańskim sekretarzem stanu 
zostało powitane na ogół przychylnie na świecie.

W Waszyngtonie łączą w dalszym ciągu ustą­
pienie Byrnesa z rezygnacją Barucha — jednego 
z filarów rooseveltowskiego trustu mózgów oraz

będą u siebie rządzili. Ale przy zachowaniu 
jednego warunku: ZSRR, który poniósł naj­
wyższe ofiary podczas ostatniej wojny, musi 
mieć pewność, że Polska jak i inne kraje 
graniczne, nie stanie się terenem intrygi 
antyradzieckiej, nie ulegnie wpływom 
czynników wrogich ZSRR, nie stanie się od­
skocznią dla przyszłego napastnika.

To żądanie w swym minimalizmie zgodne 
jest zarówno z polską jak i radziecką racją 
stanu. Posiada też mocną argumenta­
cję moralną, ponieważ Związek Ra­
dziecki był tym, który Narodowi Polskiemu 
przyniósł wyzwolenie i ratunek od niechy­
bnej zagłady.

W obliczu groźby odrodzenia niemieckiego 
imperializmu Polska jest dla ZSRR cennym 
partnerem i sprzymierzeńcem. W tym punk­
cie interesy obu krajów łączą się nierozer­
walnie, Samo istnienie Polski jest uzależ­
nione bowiem od zgodnego współ­
działania państw słowiańskich ze Zwią­
zkiem Radzieckim, jako najpotężniejszym, 
na czele.

Wreszcie Związek Radziecki pragnie utrzy­
mywać z Polską ożywione stosunki go­
spodarcze. W jego więc również intere­
sie leży, aby sytuacja ekonomiczna w na­
szym kraju co rychlej uległa normalizacji i 
poprawie.

W tych warunkach dążenie do jakiejś „10- 
wietyzacji" Polski byłoby zgoła nonsen­
sowne. Słowa Stalina o tym, że ZSRR pra­
gnie widzieć Polskę silną, niepodle­
głą i demokratyczną, niewątpliwie 
odzwierciedlają najszczersze intencje poli­
tyki radzieckiej.

Tym zaś mącicielom naszego pokoju we­
wnętrznego i wrogom demokracji, którzy 
operują straszakiem „siedemnastej republi­
ki", odrzec należy: Nie powiększajcie tery­
torium radzieckiego, wbrew woli i chęci sa­
mych czynników radzieckich.

J. Wasilewski

anioła pokoju oraz zbytnią tolerancję amerykań­
skich władz okupacyjnych w stosunku do wiel­
kiego przemysłu niemieckiego, „Pravo Lidu" pi- 
sze, że Czechosłowacja, licząc się z wzrastającą 
konkurencją przemysłu niemieckiego, dążyć musi 
do rozwoju 6wej produkcji i odpowiednio przy­
gotować się do tego. W organie czeskiej partii 
komunistycznej ,,Rude Pravo" Andre Simon oma­
wia problem niemiecki z punktu widzenia intere­
sów Czechosłowacji, stwierdzając m. in., iż poli­
tyka zagraniczna Czechosłowacji prowadzona w 
duchu ludowo-demokratycznym, nie traktuje za­

Świadczeń reparacyjnych
Praga (PAP). Jak donosi organ czeskiej partii 

socjaldemokratycznej „Pravo Lidu", na konfe­
rencji komisji polityczno-gospodarczej Unii Mię­
dzyparlamentarnej w Paryżu delegat Czechosło­
wacji Duchaczek domagał się, aby umowa repa- 
racyjna dołączona została do przyszłej umowy 
pokojowej z Niemcami oraz aby Niemcy w ra­
mach swoich zobowiązań reparacyjnych dostar­
czyły bezpłatnie pewnych zasadniczych surow­
ców, np. węgla i sztucznego kauczuku i umożli­
wiły tranzyt towarów na swoich kolejach, który

ze zmianami, jakie mają nastąpić na czołowych 
stanowiskach w amerykańskiej służbie dyploma­
tycznej. Jak wiadomo ustąpić mają: podsekretarz 
stanu Dean Acheson, doradca Byrnesa, Beniamin 
Cohen, szef propagandy zamorskiej William Ben- 
ton oraz ambasador amerykański w Chinach 
Stuart Leighton, którego ma zastąpić generał 
Waldeheyer. Obserwatorzy uważają za zna­
mienne, że ostatnio senatorowie Connally i Van- 
denberg ustąpili ze stanowisk doradców Byrnesa, 
a b. ambasador amerykański w Londynie Winant 
ze stanowiska delegata w ONZ. W Londynie rze­
cznik Foreign Office oświadczył, że Wielka Bry­
tania przyjęła z zadowoleniem nominację Mar­
shalla. Podkreślił on, że Marshall był w czasie 
wojny w Anglii jako szef sztabu amerykańskie­
go. W Meksyku nominacja Marshalla i ustąpienie 
Byrnesa wywołało wielkie zdziwienie. Niektórzy 
obserwatorzy w amerykańskich kołach .politycz­
nych przypisują ten ewenement tym samym po­
wodom, dla których została postanowiona wizyta 
marszałka Montgomery w Moskwie, czyli ten­
dencji normalizacji stosunków pomiędzy trzema 
wielkimi mocarstwami. Nie przewiduje się tu 
ewentualnych zmian w stosunkach Stanów Zje­
dnoczonych z Ameryką Łacińską.

W Moskwie prasa sowiecka nie zajęła jeszcze 
żadnego stanowiska w tej sprawie. Korespondent 
Reutera donosi jednak że nominacja gen. Mar­
shalla będzie przyjęta przychylnie i dyplomaci 
zagraniczni uważają, że Marshall będzie ceniony 
i szanowany przez Związek Radziecki za swą 
prostolinijność i łagodność, które to cechy mogą 
okazać się bardzo pożyteczne w Moskwie przy 
pracach nad traktatem pokojowym z Niemcami. 
Również rok, który spędził on w Chinach, uwa­
żamy jest za najlepsze przygotowanie do przy­
szłych rozmów międzynarodowych.

Nowy Jork (PAP). Korespondent PAP do­
nosi, że zmiana na stanowisku sekretarza stanu 
jest uważana za najważniejsze wydarzenie w 
Stanach Zjednoczonych od czasu słynnego incy­
dentu Truman — Wallace.

Gen. Marshall cieszy się uznaniem 
w Moskwie

Dziennik „PM" charakteryzuje Marshalla jako 
otwarty i niezależny umysł. Gen. Marshall ma 
głęboki szacunek dla osiągnięć Związku Radzie­
ckiego i nie jest opętany niezdrową trwogą, jak 
pewne koła w Stanach Zjednoczonych. W Tehe­
ranie gen. Marshall wraz z prezydentem Roose- 
veltem i marszałkiem Stalinem przeciwstawił się

Przed rozmowami w sprawie Niemiec
Londyn (obsł. wł.). W przyszłym tygodniu 

rozpocznie się w Londynie konferencja zastęp­
ców ministrów spraw zagranicznych, celem roz­
ważenia przyszłości Niemiec i Austrii. General 
Clark, przedstawiciel ministerstwa spraw zagra­
nicznych Stanów Zjednoczonych dla spraw 
Austrii, wyjechał wczoraj do Londynu.

Londyn (PAP). Kola miarodajne w Londy­
nie są zdania, że podróż brytyjskiego ministra 
do spraw terenów okupowanych, Hyr.da do Nie­
miec, związana jest z przygotowaniami do kon­
ferencji moskiewskiej. Pobyt brytyjskiego mi­

gadnienia tego egoistycznie, ale z myślą o za­
gwarantowaniu bezpieczeństwa wszystkich sąsia­
dów Niemiec i całej Europy. Autor uważa, że nie 
tylko Czechosłowacja, ale i inne sąsiadujące z 
Niemcami kraje winny być dopuszczone do kon­
troli nad Niemcami. Ci, którzy rozwiązywać będą 
zagadnienia niemieckie, nie powinni zapominać 
o tym, że w Niemczech musi być zakazana raz 
na zawsze propaganda rewizjonistyczna na rzecz 
zmiany granic, względnie powrotu Niemców do 
Czechosłowacji lub innych państw. v

dla Czechosłowacji, jako państwa śródlądowego 
posiada szczególne znaczenie.

Posiedzenie rządu Czechosłowac'1
Praga (PAP). Na posiedzeniu gabinetu cze­

chosłowackiego, po wysłuchaniu sprawozdania 
wiceministra spraw zagranicznych dra Clementisa 
ustalono wytyczne dla delegacji rządowej, która 
weźmie udział w konferencji zastępców mini­
strów spraw zagranicznych Czterech Mocarstw 
w Londynie.

obiekcjom Churchilla przeciwko inwazji na 
Francję i jego planom lądowania na Bałkanacn. 
Koła miarodajne w Waszyngtonie twierdzą, że 
gen, Marshall cieszy się wielkim uznaniem i 
wojskowych kół radzieckich, utrzymując rów­
nocześnie doskonałe stosunki z Wielką Brytanią. 
Jakkolwiek te fakty napawają optymizmem koła 
liberalne Stanów Zjednoczonych, należy podkre­
ślić fakt, że po raz pierwszy w dziejach USA na 
tak wysokie 6tanowi6ko został mianowany woj­
skowy. Charakterystyczne dla skomplikowanej 
sytuacji i dla nastrojów w USA jest fakt, że o- 
bawy z tego powodu żywią zarówno koła libe­
ralne, jak i reakcjoniści.

Zatwierdzenie nominacji 
gen. Marshalla

Nowy Jork (obsł. wł.). Senat Stanów Zjed­
noczonych jednogłośnie zatwierdził wczoraj no­
minację generała Marshalla na urząd amerykań­
skiego sekretarza stanu. Senacka komisja spraw 
zagranicznych zatwierdziła tę nominację w nie­
spełna godzinę po otrzymaniu listu w tej spra­
wie od prezydenta Trumana. Przewodniczący ko­
misji senackiej republikański senator Vanden- 
berg oświadczył, że taka szybka akcja jest nie­
zbędna celem wykazania światu w 6posób jak 
najbardziej jasny, że nie nastąpiła żadna prze­
rwa w ponadpartyjnym poparciu, jakiego do­
znała polityka zagraniczna Stanów Zjednoczo­
nych, gdy na stanowisku sekretarza stanu znaj­
dował 6ię Byrnes. Plenum senatu zatwierdziło 
nominację generała Marshalla jednogłośnie i ró­
wnież w krótkim czasie.

Żal i przerażenie w Niemczech
Ustąpienie Byrnesa zostało przyjęte z żalem 

i przerażeniem w Niemczech. Jak wynika z wia­
domości z Berlina, przywódcy partii socjaldemo­
kratycznej oświadczyli, że Byrnes zyskał sobie 
serca Niemców przemówieniem stuttgarckim, 
które dało im nadzieję na przyszłość. Jego re­
zygnacja stwarza dla Niemców poczucie niepew­
ności, zwłaszcza w związku z konferencją mo­
skiewską. Przywódca partii liberalno-demokra- 
cznej Kueltz wyraził żal z powodu ustąpienia 
Byrnesa i stwierdził, że za jego czasów stosunki 
między USA i Niemcami uległy konsolidacji. Za­
stępca przewodniczącego partii chrześcijańsko- 
demokratycznej Lemmer oświadczył, że ustąpie­
nie Byrnesa jest niemiłą niespodzianką i, że na­
ród niemiecki stoi w obliczu nieledwie alarmu­
jącej sytuacji, w przededniu konferencji w Lon­
dynie i w Moskwie.

nistra w Niemczech potrwa około tygodnia. Za­
mierza on zapoznać się z postępami demiiitary- 
zacji, denazyfikacji i demokratyzacji Niemiec, 
o których złoży sprawozdanie na sojuszniczej 
Radzie Kontro’nej. Postępy demilitaryzacji są 
zadowalające. Przeprowadzenie denazyfikacji jest 
konieczne nie tylko ze względów międzynarodo­
wych, ale także w celu stabilizacji życia gospo­
darczego w Niemczech. W związku z tym spo­
dziewają się, iż w najbliższym czasie odbędzie 
się w brytyjskiej strefie okupacyjnej szereg pro­
cesów przeciwko wybitnym hitlerowcom.



STRONA 2

PSI nie bojkotuje wyborów
referacie wygłoszonym na posiedzeniu NKW PSLI Mikołajczyka i dyskusji, która wykazała dużą 
zajął stanowisko bezstronne. Mówił on o tym, rozbieżność zdań, NKW PSL powziął znaną już 
iż jest szereg punktów przeciwko bojkotowi, sze- naszym czytelnikom uchwałą, postanawiającą 
reg za bojkotem i pozostawił tą sprawą do roz- wziąć udział w wyborach w tych okręgach, gdzie 
strzygnięcia zebranym. Po referacie Stanisława ' listy kandydatów zostały przyjęte.

W arszawa (obsł. wł.). Wbrew zapowiedziom 
udzielonym dwukrotnie dziennikarzom zagrani­
cznym Stanisław Mikołajczyk nie wysunął na 
środowym posiedzeniu NKW PSL postulatu zboj­
kotowania wyborów. Jak przypuszcza wczoraj­
szy „Wieczór Warszawy", na zmianę stanowiska 
prezesa Mikołajczyka wpłynęły trzy przyczyny:
1. ujawnienie listu tzw. Komitetu porozumiewaw­
czego organizacji i stronnictw niepodległościo­
wych Polski podziemnej, żądającego od Mikołaj­
czyka ogłoszenia bojkotu i obiecującego całko-! 
wite poparcie, 2. atmosfera międzynarodowa i 
wskazująca, iż nie może liczyć na poparcie czyn-' 
ników zagranicznych przy wywołaniu awantury i 
w kraju, 3. sytuacja PSL, w której szereg najwy-1
bitniejszych działaczy wypowiedziało się stano-i Warszawa (obsł. wł.). Wczorajszy dzień I Maślanko. Odpowiadając na zadawane pytania 
wczo przeciw bojkotowi. W rezultacie prezes Mi-; procesu przeciw czołowym działaczom WIN-u Rzepecki dowodzi, że raporty o zbrodniach do­
koła jeżyk znalazł się w kłopotliwej sytuacji 1 w ; rozpoczął się od pytań obrońcy Rzepeckiego ob. | konanych w różnych punktach kraju, przesyłali

Dostawy UNRRA i światowe zapasy żywności
r Londyn (PAP). Osobisty przedstawiciel dy­
rektora generalnego UNRRA w Londynie sir 
Humfrey Gale, złożył oświadczenie, w którym 
stwierdził, że sytuacja żywnościowa w państwach, 
które dotychczas otrzymywały pomoc UNRRA, 
jest w najwyższym stopniu niepokojąca.

Dostawy UNRRA, które w roku 1946 urato­
wały ludzkość od śmierci głodowej, w roku 1947 
zostaną przerwane na 3 miesiące przed nowym 
urodzajem. Jest rzeczą konieczną aby znaleźć 
sposób dalszego dostarczania żywności dla państw 
potrzebujących pomocy bez konieczności zapłaty 
walutą zagraniczną. Do 1 stycznia dostawy 
UNRRA wynosiły ogółem 19 258 tys. ton, co 
przedstawia wartość 2 281 759 000 dolarów. Prze­
szło 6 milionów ton jeszcze czeka na załadowa­
nie. Sir Humfrey .Gale scharakteryzował sytuację 
żywnościową w różnych krajach w następujący 
sposób:

Albania — dostawy UNRRA prawie całkowi­
cie wyczerpane, urodzaj lepszy niż w roku 1945, 
ale deszcze poczyniły wielkie szkody i import 
żywności będzie konieczny przed nowym uro­
dzajem. Austria — sytuacja krytyczna. Utrzy­
manie obecnych bardzo niskich racji żywnościo­
wych uzależnione od zwiększenia importu do cza­
su zbiorów. Białoruś i Ukraina — dotkliwy brak 
tłuszczów. Dostawy UNRRA wyczerpane. Chiny 
— minimum egzystencji mogłoby być utrzymane

Rada Bezpieczeństwa wznowiła obrady

Anglia przeciwko Albanii
ton dyn (obsł. wł.). Wczoraj w Nowym Jor­

ku o godz. 20-tej czasu brytyjskiego zebrała się 
ponownie Rada Bezpieczeństwa Narodów Zjedno­
czonych. Rada rozpatrzyć ma uchwałę Zgroma­
dzenia Ogólnego na temat rozbrojenia i sprawo­
zdanie komisji o kontroli energii atomowej. Prze­
widuje się, że na posiedzeniu Rada zadecyduje, 
która z wymienionych spraw będzie pierwszym 
punktem porządku. Innym zagadnieniem, które 
znajdzie się prawdopodobnie na porządku obrad

Prezydent Truman nie wierzy w kryzys 
gospodarczy USA

Waszyngton (PAP). Prezydent Truman 
zwrócił się do Kongresu amerykańskiego z ostrze­
żeniem, że odrzucenie projektu, opracowanego 
przez rząd amerykański, dotyczącego obniżenia 
taryfy, „może" odbić się niekorzystnie na między­
narodowej sytuacji politycznej, oraz na perspek­
tywach stabilizacji pokojiu. Ostrzeżenie to zo­
stało sformułowane w sprawozdaniu gospodar­
czym prezydentas złożonym w nowym Kongresie 
amerykańskim. Prezydent krytykuje obecną kam­
panię partii republikańskiej, skierowaną prze­
ciwko polityce rządu w dziedzinie handlu mię­
dzynarodowego, a dalej wzywa do dalszej obniżki 
cen w Stanach Zjednoczonych, oświadczając: 
„Odrzucam i wiem, że naród amerykański także 
odrzuca koncepcję, iż musi nadejść kryzys.“ W

Po fali mrozów - fala deszczów
r H amburg (API). Władze zdrowia publiczne­
go w Hamburgu donoszą o 17 wypadkach śmier­
ci z powodu zamarznięcia. Są częste wypadki od­
mrożeń zwłaszcza w barakach dokoła miasta, 
gdzie zamieszkuje 10 tysięcy ludzi.

Warszawa (obsł. wł.). Po szalejącej od kil­
ku dni fali mrozów, w Wielkiej Brytanii nastały

Lgencie i raJio <łonoszą:

0 We Florencji rozpocznie się 12 marca kon­
ferencja ekspertów kolejowych wszystkich kra­
jów europejskich.

0 Młodzież jugosłowiańska ofiarowała swojej 
ojczyźnie w 1946 roku około 16 milionów bez­
płatnych dni pracy.

0 Albania otrzymała od Radzieckiego Czer­
wonego Krzyża 500 kg chininy w celu zwalczania 
malarii.

0 W czwartek nie ukazały się dzienniki we 
Francji z powodu strajku, który już od piątku 
opóźnia dostawę pism. Francuska Federacja Pracy 
zwróciła się do rządu z prośbą zwołania w jak 
najkrótszym czasie wspólnego posiedzenia dzien­
nikarzy, drukarzy i wydawców, w celu naradze­
nia się nad sytuacją. Jak wiadomo, drukarze żą­
dają podwyżki płacy dziennej o 100 franków.

0 W ramach walki z alkoholizmem, jaką pod­
jęły czynniki rządowe oraz liczne organizacje w 
Czechosłowacji, władze w Bańskiej Bystrycy wy­
dały zarządzenie ograniczające zabawy taneczne. 
Jednocześnie postanowiono umieścić w obozu' 
prgcy wszystkich notorycznych alkoholików.

Proces Komenda Głównej WIN-u
-—— — A e,,, ...
Zakończenie zeznań ppłk. Rzepeckiego

bez importu, ale z powodu-trudności transporto­
wych przerwanie dostaw spowodowałoby ostry 
kryzys wr okolicach nadbrzeżnych i na południu 
Chin. Czechosłowacja wobec wzrostu produkcji 
byłaby w stanie eksportować cukier, ale da je się 
we znaki duży brak tłuszczu i import w tej dzie­
dzinie jest konieczny. Włochy — do czasu zebra­
nia nowych zbiorów konieczne jest zwiększenie 
pomocy. Zapasy UNRRA wystarczą zaledwie na 
2 miesiące roku 1947.

Polska — zapasy UNRRA wystarczą na pokry­
cie potrzeb w pierwszym kwartale rb. Do czasu 
zbiorów tj. do września konieczne będą duże do­
stawy. Dostawy do Jugosławii, już zredukowane

Pierwsza większa transakcja Anglii z Polską
Londyn (obeł. w?.). W Londynie podano do 

wiadomości, że pewna firma w Liverpoolu za­
warła z Rządem Polskim kontrakt na dostawę 
sprzętu do central telefonicznych w Polsce. Kon­
trakt opiewa na sumę 700 tys. funtów szterlin- 
gów i podpisany został w Warszawie. Dostawa 
sprzętu rozciąga się na okres najbliższych 3 lat, 
przy czym warunki umowy przewidują kredyt 
krótkoterminowy. Jak się dowiadujemy, jest to 
pierwszy poważny kontrakt zawarty przez jedną

Rady Bezpieczeństwa, to skarga brytyjska prze­
ciwko Albanii. Rząd brytyjski nie powziął jeszcze 
decyzji, czy sprawę tę poruszy na Radzie, lecz 
szczegóły skargi brytyjskiej zawarte są w memo­
randum przesłanym do Stanów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego i Francji. Jednocześnie 
dwaj brytyjscy eksperci, przybyli do Nowego 
Jorku celem współdziałania z delegacją brytyj­
ską na wypadek wysunięcia sprawy Albanii na 
forum Rady Bezpieczeństwa.

dziedzinie taryfowej prezydent podkreśla, że ob­
niżenie taryf nie musi być równoznaczne z całko­
witym zniesieniem wszelkich ograniczeń importu. 
Rząd nie zamierza tego uczynić. Gotowość przy­
stąpienia wielu państw do projektowanej między­
narodowej organizacji handlowej zależeć będzie 
jednak w znacznym stopniu od ustosunkowania 
się Stanów Zjednoczonych do wzajemnych umów 
handlowych, projektowanych na rok bieżący. 
W zamian z* koncesje taryfowe Stany Zjedno­
czone mogą otrzymać nie tylko obniżkę taryf za­
granicznych i zniesienie zasad dyskryminacyj­
nych, ale także zniesienie szeregu restrykcji1, a 
zwłaszcza surowych kwot importowych, zagra­
dzających Stanom Zjednoczonym drogę na rynki 
zagraniczne.

burze i olbrzymie ulewy, które powodują wyle­
wy wielu rzek na północy kraju. Zdaniem meteo­
rologów fala deszczów i burz przesuwa 6ię obe­
cnie na wschód, w stronę kontynentu europej­
skiego.

Likwidacja band na Pomorzu
Bydgoszcz (API). Urząd Bezpieczeństwa Pu­

blicznego w Bydgoszczy osiągnął znaczny sukces 
w likwidacji band NSZ-towskich na Pomorzu. 
Sukcesem tym jest całkowita likwidacja jednej 
z najniebezpieczniejszych band w Polsce, dowo­
dzonej przez krwawego zbira Cichego, zabitego 
przed kilku dniami ,w starciu z patrolem milicji 
obywatelskiej w powiecie lubawskim. Pięciu naj­
aktywniejszych członków bandy ujęto. Bandyci 
odpowiedzą przed Wojskowym Sądem Rejono­
wym w Bydgoszczy, który będzie ich sądził w 
trybie postępowania doraźnego.

Polak przewodniczącym 
Funduszu Pomocy Dzieciom

Nowy Jork (PAP). Rada wykonawcza Mię­
dzynarodowego Funduszu Pomocy Dzieciom, u- 
tworzonego na mocy decyzji Generalnego Zgro­
madzenia ONZ, powołała jednogłośnie na swego 
przewodniczącego dra Ludwika Rajchmana. Dr 
Ludwik Rajchman jest 6zefem Polskiej Misji Za­
kupów w Stanach Zjednoczonych i delegatem 
Polski do rady UNRRA.

do %, będą musiały być wkrótce wstrzymane ze 
względu na wyczerpanie funduszów.

Sir Humfrey Gale oświadczył, że w Paryżu 
powstała instytucja, której zadaniem będzie prze­
kazanie opieki nad deportowanymi międzynaro­
dowej organizacji dla spraw uchodźców. Liczba 
korzystających nadal w obozach z pomocy 
UNRRA wynosi: w Niemczech — 659 tysięcy, 
we Włoszech — 24 tysiące, w Austrii — 36 ty­
sięcy, na środkowym Wschodzie i w Afryce — 
31 tysięcy. Program UNRRA został dotychczas 
wykonany w 78 procentach. Wykonanie pozo­
stałych 22 procent jest rzeczą nieodzowną, jeśli 
zadanie tej organizacji ma być spełnione.

z firm brytyjskich z krajami Europy wschodniej, 
od końca wojny. Firma z Liverpoolu, która do­
starczy ekwipunku do Polski, odbuduje w ten 
sposób swoje przedwojenne stosunki handlowe 
z Polską. Jak słychać, firma brytyjska podjęła się 
pomóc Polsce w uruchomieniu wielkiej wytwórni 
sprzętu telefonicznego.

Londyn (PAP). Agencje Reutera twierdzi, 
że w związku z mianowaniem gen. Ciay'a na 
miejsce gen. Mac Narney'a należy oczekiwać 
w amerykańskiej strefie okupacyjnej w Niem­
czech stopniowego przejścia od zarządu wojsko­
wego do typu administracji o charakterze bar­
dziej cywilnym. Projekt ten, jak sądzą, od pew­
nego czasu był rozważany w Waszyngtonie.

Demiliłaryzacja zarządu anglosaskich stref okupacyjnych

Barma żąda nlepodledla^ci
Warszawa (obsł. wł.). Były premier Burmy 

wyraził wątpliwość, czy rozmowy przedstawicieli 
Burmy w Londynie z rządem brytyjskim w spra­
wie przyszłości tego kraju oraz konstytucji dla 
Burmy przyniosą pozytywne rezultaty. Jego zda­
niem przed rozpoczęciem, tych rozmów powinna

Wasza gospodarka
Akcja oszczędnościowa

Akcja oszczędnościowa w przemyśle papierni­
czym i włókienniczym dała w ubiegłym roku 
300 milionów oszczędności. Złożyły się na to: 
racjonalna gospodarka opałowa, wykorzystywa­
nie odpadków, redukcje personalne oraz akcja 
komasacyjna zakładów.

Nowe sukcesy polskiego hutnictwa
W 1946 roku wyniki produkcji koksu wynosiły 

114%, surówki 100%, stali surowej 112%, wyro­
bów walcowanych 111%, wyrobów kutych pra­
sowanych i przetwórczych 122%, odlewów że­
liwnych 114%.

Trzy zbiorniki na produkty naftowe
Centrala produktów naftowych postanowiła 

wykorzystać do magazynowania importowanej 
benzyny trzy wielkie uszkodzone zbiorniki w Po­
licach, które w bieżącym roku zostaną odbudo­
wane w ciągu paru miesięcy.

Stocznia w Gdyni
Dwie stocznie w Gdyni, zatrudniające około 

3 tysiące pracowników, uruchomiły już wszystkie 
oddziały i mogą przeprowadzać remonty statków 
do 10 tysięcy ton.

W ciągu rocznej pracy wyremontowano grun­
townie 74 statki zagraniczne, 43 marynarki han­
dlowej^ około 100 kutrów, nie licząc kilkuset 
mniejszych jednostek.

Przemysł prywatny a umowa zbiorowa
Celem uregulowania stosunków na rynku pracy 

w skali państwowej i usunięcia rozbieżności w 
polityce plac poszczególnych sektorów, istnieją 
tendencje doprowadzenia do skutku umów zbio­
rowych w przemyśle prywatnym.

Pertraktacje z Komisją Centralną Związków 
Zawodowych pozwolą ustalić zasady, na jakich 
wspomniane umowy zbiorowe będą mogły być 
oparte.

Przemysł prywatny i surowce
Dotąd przemysł prywatny korzystał z przydzia­

łów surowców w bardzo skromnych ramach. 
Obecnie w myśl ostatnio uchwalonej przez Ko­
mitet Ekonomiczny Rady Ministrów zasady, prze­
mysł prywatny na równi z przemysłem pozosta­

Pierwsze losowanie 
Państwowej Pożyczki Odbudowy

Warszawa (obsł. wł.). W dniu 15 stycznia 
rozpocznie się pierwsze premiowe losowanie 
Państwowej Pożyczki Odbudowy Kraju. Losowa­
nych będzie 5 emisji pożyczki. Losowanie trwać 
będzie do dnia 25 stycznia i odbywać alą będzie 
publicznie w sali konferencyjnej Ministerstwa 
Skarbu.

mu dowódcy obszarów. Odpowiadając na dalsze 
pytania obrońcy, Rzepecki stwierdza, że na dzia­
łalność podziemną wywierały duży wpływ obce 
źródła za granicą. Następnie przewodniczący za­
pytuje oskarżonego o jego kontakt z Bór-Ko- 
morowskim, oraz stosunek do tej części podzie­
mia, na czele której stał oskarżony.

Odpowiadając na pytania przewodniczącego, 
czy oskarżony zastanawiał się nad przyczynami 
klęski wrześniowej i czy pomyślał o tym, że 
przyczyną tej klęski były wady ustroju, Rzepecki 
stwierdza, iż zdawał sobie sprawę z błędów, 
które zaciążyły na losach Polski. W odpowie­
dziach na dalsze pytania przewodniczącego, Rze­
pecki wypowiada swoje poglądy na szereg za­
gadnień przeszłości, i w sprawach aktualnych, 
a między innymi stwierdza, że wiedział o tym, 
iż na listach osób zamordowanych, które otrzy­
mywał od dowódcy okręgu białostockiego, znaj­
dowali się nie tylko funkcjonariusze bezpieczeń­
stwa, lecz również członkowie partii. Rzepecki 
opowiada o systemie organizacji delegatury ził 
zbrojnych, swoich współpracownikach, oraz pra­
cy propagandowej.

Przewodniczący polecił następnie oskarżonemu 
scharakteryzować działalność każdego z współ- 
oskarżonyoh. Rzepecki podał kolejno jakie fun­
kcje sprawowali w nielegalnej organizacji wszy­
scy Jego współpracownicy, zasiadający na ławie 
oskarżenia. Przed zarządzeniem przerwy, prze­
wodniczący odczytał pismo szefa propagandy, 
które wykazywało konieczność zaprowadzenia w 
Polsce ustroju faszystowskiego i dyktatury. Rze­
pecki twierdzi, że nigdy nie zetknął się z tym 
dokumentem. Po krótkiej przerwie, rozpoczął 
zeznawać następny oskarżony.

Przejęcie przez gen. Claya funkcji gen. Mac 
Namey’a zdaje się zmierzać do połączenia w 
jednym ręku władzy wojskowej 1 gospodarczej. 
Spowoduje to prawdopodobnie wzrost wpływu 
czynników cywilnych. Jednocześnie w strefie 
brytyjskiej odbywa się pewne ograniczenie 
władzy gospodarczej organów wojskowych niż­
szego stopnia.

była zwiedzić Burmę i poznać się na miejscu 
z sytuacją brytyjska misja parlamentarna. Repre­
zentacja Burmy, która wyjechała do Londynu, 
została wyznaczona przez brytyjskiego guberna­
tora Burmy.

łych sektorów korzystać będzie bezpośrednio 
z przydziałów surowcowych, dokonywanych przez 
Departament Gospodarczo-Targowy Centralnego 
Urzędu Planowania.

W związku z tym przewiduje się poważniejszy 
udział przemysłu prywatnego w globalne} ilości 
przydzielanego surowca.

i
Nowe artykuły w przemyśle chemicznym
Fabryka „Scott 1 Bowne" produkuje salicylan 

metalu. Miesięczna wytwórczość wynosi 2 tys. kg. 
W fabryce Wandera, dokonano syntezy kwasu 
paraaminobenzoesowego. Jest to środek leczniczy 
przy durzę brzusznym. Przygotowuje się produk­
cję tego środka.

Zamówienia dla Polski za granicą
Delegacja polska w Szwajcarii zamówiła w sze­

regu tamtejszych firm różne urządzenia dla na­
szego hutnictwa. W firmie Brown, Boveri u. Co, 
zamówiono pięć silników walcowniczych prądu 
stałego, ponadto zamówiono szereg obrabiarek, 
agregatorów itp.

Polskie wodomierze — za granicę
Państwowa Fabryka Wodomierzy we Wrocła­

wiu otrzymała zamówienie ze Szwecji na 5 tysięcy 
wodomierzy, gdyż zostały one obecnie uznane za 
najlepsze z wyrobów europejskich. Poważne za­
interesowanie wykazują TÓwnież następujące 
kraje: Bułgaria, Finlandia, Brazylia, Urugwaj, 
Chile, Norwegia, Szwecja, Grecja i Egipt.

Przemysł prywatny
Z inicjatywy Ministerstwa Przemysłu Stołecz­

na Izba Przemysłowo-Handlowa zwołała na 
11 stycznia zjazd Izb Przemysłowo-Handlowych 
w Katowicach, który ma się zająć zorganizowa­
niem Związków Zrzeszeń Przemysłowych w dzie­
dzinie przedsiębiorczości prywatnej.

Następnie w związku z tą akcją odbędą się w 
Warszawie zjazdy branżowe. Przedmiotem obrad 
m. in. będzie sytuacja przemysłu prywatnego, 
jego praw i obowiązków oraz zagadnień struk­
turalnych. Zjazd będzie się zajmował również 
sprawą zaopatrzenia przemysłu prywatnego w 
surowce, współdziałania przemysłu prywatnego z 
kupiectwem, zawarcia umowy zbiorowej ze 
Związkami Zawodowymi itd.

(*>
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Edmund Osmańczyk

Kontaktyniemieckie z zagranice;
1

Berlin, w styczniu 1947 r. 
W ostatnim dniu swego pobytu w Londynie

dr Kurt Schumacher przemawiał na zebraniu nie­
mieckich socjaldemokratów’, żyjących w Anglii. 
W przemówieniu tym powiedział m. in.: „Niemcy 
mogą uzdrowić się tylko przez podjęcie na nowo 
duchowego kontaktu z zagranicą. Naturalnie, że 
rozumiemy wszyscy historyczne powody trosk, 
o których głośno się mówi, niemniej jednak 
oświadczamy światu, że jesteśmy gotowi przyjąć 
zaproszenie każdego innego kraju, który okazać 
potrafi tyleż samo postępowej międzynarodowej 
dobrej woli, jaką okazano nam tu w Anglii. Naród 
niemiecki musi uwolnić się z tej sztrasznej izola­
cji, w która wpędził nas Hitler?*

Kiedy przed pół rokiem pisałem, że w bardzo 
szybkim czasie Niemcy potrafią wydostać się na 
arenę międzynarodową i personalnymi kontakta­
mi zdobywać będą nowe stresemanowskie stano­
wisko w świecie, i że do tego nieuchronnego faktu 
należy się przygotować i zająć jakieś rozsądne, 
dobrze przemyślane stanowisko, wówczas spotka­
łem cię z glosami oburzenia. Dziś natomiast jas­
nym jest już dla wszystkich, że Niemcy będą za­
proszeni i-będą brać coraz większy udział w życiu 
międzynarodowym bez względu na to, czy nam 
się to podoba, czy nie. Obecnie mamy do zano­
towania wiadomość, że na przygotowany kongres 
światowego związku młodzieży demokratycznej 
w Pradze w lipcu 1947 roku zaproszonych zostało 
100 młodych Niemców, którzy po raz pierwszy 
będą mieli możność zasiadania wśród przedsta­
wicieli 64 narodów. Obawiam się, że gdyby na­
wet na znak protestu, delegacja polska nie przy­
jechała, przedstawiciele obecnych 63 narodów nie 
wyciągnęliby z tego żadnych wniosków antynie- 
mieckich.

Kontakty Niemców z zagranicą rozpoczęły się 
w sposób niewinny delegacjami księży i pastorów, 
zapraszanych przez charytatywne instytucje 
anglosaskie. Potem nastąpiła słynna fratemizacja, 
która po roku doprowadziła do zniesienia zakazu 
małżeństw między okupantami a okupowanymi. 
Obecnie w Niemczech kwitnie życie towarzyskie 
między zwycięzcami a pobitymi. Ci żołnierze, 
którzy zdobywali Niemcy i widzieli obozy kon­
centracyjne, wrócili już do swoich domów, na­
tomiast nowe oddziały okupacyjne, które przy­
szły, pozbywają się bardzo szybko urazów anty- 
niemieckich, powstałych z propagandy, a nie z 
autopsji ł ułatwiają Niemcom nawiązywanie kon­
taktów międzynarodowych. Jednym z najbardziej 
wymownych obrazów tych przemian jest dla 
mnie fakt, że dotąd ambasada amerykańska w 
Warszawie (być może, że nie z braku chęci ze 
swej strony, lecz ze strony Waszyngtonu) nie za­
prosiła dziennikarzy polskich, aby przybyli do 
Stanów Zjednoczonych i poznali bliżej jednego 
ze swych aliantów, natomiast dziennikarze nie­
mieccy zostali już zaproszeni do Ameryki przez 
gen. Ćlay’a 1 w najbliższym czasie Niemcy ob­
jeżdżać będą Stany Zjednoczone, jako goście 
wspaniałomyślnego zwycięzcy.

Nia chodzi tu Jednak tylko o dziennikarzy. 
Wiemy dobrze, że amerykańskie szkolnictwo po­
czyniło ogromne postępy, które niewątpliwie cie­
kawią nauczycleli-Polaków. Niemniej i tu ze stro­
ny Stanów Zjedn. pod adresem polskiego nauczy­
cielstwa nie uczyniono żadnego gestu, gdy nato­
miast w roku 1947 uda się do Ameryki na zapro­
szenie i na koszt swego okupanta cała ekipa na­
uczycieli niemieckich, aby zapoznać się z postę­
powymi metodami nauczania.

To wszystko, co wyżej przytoczyłem, nie jest 
bynajmniej narzucaniem się naszym aliantom za­
oceanicznym. Chodzi nam wyłącznie o stwierdze­
nie samego faktu atrakcyjności problemu nie­
mieckiego w Ameryce, w Anglii i w świecie, Dla 
Niemców coraz więcej drzwi stoją otworem. Jed­
nocześnie budzi się psychoza szlachetnego prze­
baczania Niemcom krzywd, których przebacza­
jący nigdy na swej skórze nie odczuli. Tak więc 
gen. Mac Narney uwolnił od winy i kary z okazji 
świąt Bożego Narodzenia aktem amnestyjnym 
milion młodych hitlerowców. Jest to wspaniała- 
myślność niezwykła, jeśli się zważy, że o uwolnie­
niu od winy 1 kary decyduje nie postawa danego 
Ha Jota w czasie wojny i nie jego mentalność dzi­
siejsza, lecz wyłącznie wysokość poborów, jakie 
oficjalnie dany hitlerowiec pobierał w latach 1943 
ido 1945. To co pobierał w gettach 1 w krajach 
okupowanych drogą ekspropriacji nie liczy się, 
bo jest niesprawdzalne. W Norymberdze rek 
prawie udowadniano winę dwudziestukilku zbrod­
niarzom, we Frankfurcie jednego dnia uniewin­
niono milion pomocników zbrodniarzy.

Ta psychoza łaski dla Niemców obudziła nadzie­
je Niemców w całym świecie. W Rzeszy prowa­
dzona jest dziś ogromna ofensywa o sympatie 
każdego okupanta. Uczeni, artyści, publicyści, 
stenotypistki i tłumacze, szoferzy i fryzjerzy, 
urzędnicy i kupcy, a więc wszyscy ci, którzy naj­
częściej stykają się osobiście z okupantem, sączą 
każdy swemu okupantowi tezy propagandy na­
rodowej niemieckiej. Jednocześnie poderwali się 
znów Niemcy zagraniczni, którzy w okresie, gdy 
tępiono V kolumnę hitlerowską, przycichli. Dziś 
wokół wojennych anemicznych grup antyhitle­
rowskich emigrantów niemieckich, zaczynają się 
skupiać znów całe rzesze Niemców zagranicz­
nych, aby z kolei stworzyć V kolumnę demokra­
tycznych Niemiec. Ludzi tych, których ktoś słusz­
nie nazwał volksdeutschami amerykańskimi, ar­
gentyńskimi czy brazylijskimi, cechuje przede 
wszystkim nienawiść do narodów słowiańskich. 
Wśród okupacyjnych wojsk anglosaskich nieraz 
można napotkać takiego vo!ksdeutscha, który 
spotkawszy Polaka, mimo swego amerykańskiego 
czy angielskiego munduru, nie tai nienawiści do
Polski. , ...

Gra polityczna o Niemcy oraz niemieckie wy­
siłki w celu odzyskania dawnych sympatyj, po­
wodują, że musimy się Uczyć z coraz większym 
wciskaniem się Niemców na arenę międzynaro­
dową. Obecnie Niemcy rozpoczęli najważniej­
szą dla nich batalię o dopuszczenie przedstawi­
cieli narodu niemieckiego do Konferencji Poko­
jowej i to w charakterze nie tylko wyrażających

opinię, lecz w charakterze kontrahentów. Tego 
domagają się w Rzeszy wszystkie partie politycz­
ne, w Ameryce zaś tamtejsi Niemcy, jak donio­
sła agencj* INS, złożyli ministrowi Byrnesowi 
memoriał, w którym m. in. czytamy: „Również 
naród zwyciężony posiada bezsprzeczne prawo 
zasiadania przy stole obrad pokojowych. Toteż 
należy bezzwłocznie dać narodowi niemieckiemu 
możność stworzenia centralnego rządu, który by 
mógł w imieniu Niemiec prowadzić pertraktacje. 
Rząd ten winien również mieć pełnomocnictwa 
do prowadzenia układów z sąsiednimi państwa­
mi we wszystkich sprawach, które obchodzą dane 
narody i Niemcy. Żądania terytoriów, uznanych 
za niemieckie nawet przez traktat wersalski, na-

ruszają Kartę Atlantycką oraz w umowie moskiew­
skiej zawarte zasady demokratyczne.** Amery­
kańska agencja INS dodaje, że jest to pierwsze 
memorandum Amerykanów niemieckiego pocho­
dzenia od czasu wybuchu wojny.

Ton memorandum, zredagowanego przez vołks- 
deutschów amerykańskich, jest równie pewny sie­
bie, jak oświadczenie Schumachera na wstępie, iż 
Niemcy „gotowi są przyjąć zaproszenie każdego 
innego kraju, który pokazać potrafi tyleż samo 
postępowej międzynarodowej dobrej wołi, jaką 
okazała Anglia**.

Jakiż wniosek z tej całej historii? Wydaje się, 
że jest tylko jeden: wszędzie tam, gdzie na arenie 
międzynarodowej pokażą się nieoficjalnie, czy

ćwierć-, pół-, czy całkiem oficjalnie Niemcy, ma- 
simy być obecni również i my, ale nie po to, 
by na znak protestu wyjść z sali obrad, lecz po 
to, by obok protektorów Niemiec, zająć stano­
wisko również protektora Niemiec, tylko 
bardziej doświadczonego i rozsądnego, po­
trafiącego rzeczowym argumentem pohamo­
wać zbyt łatwowierną łaskawość dla prote­
gowanego. Łagodne wychowanie nie doprowadzi 
Niemców do demokracji. Protektor — to wycho­
wawca. Musimy więc i my zająć się wychowa­
niem Niemców, skoro nie mamy pewności, że 
obecni wychowawcy zastosują wszystkie środki, 
potrzebne do naprawy spaczonych charakterów.

Nieobecni zawsze przegrywają.

Przemysł metalowy w Polsce
W dwóch dziedzinach specjalnie dotkliwie odczuliśmy straty 

wojenne: w rolnictwie i transporcie.
Dlatego z miejsca nastawiliśmy nasz przemysł metalowy’ na pro­

dukcję maszyn i narzędzi rolniczych oraz parowozów i wagonów 
towarowych.

Rezultaty, jakie uzyskamy w rb. możemy na podstawie dotych­
czasowych danych ocenić jako imponujące.

Wyprodukujemy sumarycznie 18.187 Szt. maszyn i narzędzi rol­
niczych tj. 103% rocznej produkcji przedwojennej (18.000 w r. 
1938), 157 szt. parowozów wobec przeciętnie 28 szt. przed wojną
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(560%) i 7.074 wagonów towarowych wobec 569 szt. według sta­
tystyki do r. 1939 (1243%).

W kolejnych latach planu przewidujemy następującą produkcję: 
maszyny i narzędzia rolnicze — 1947 r. — 28.295 szt. (157°/o),

1948 r. — 40.975 szt. (228%) i 1949 r. — 50.813 szt. (282%). 
parowozy — 1947 r. — 220 szt. (785%), 1948 r. — 270 szt. (964%)

i 1949 r. — 300 szt. (1.071%).
wagony towarowe — 1947 r. — 10.600 szt. (1.863%), 1948 r. — 

13.800 szt. (2.425%) i 1949 r. — 14.800 szt. (2.601%).
Przemysł metalowy obejmuje poza tym produkcję: 
samochodów ciężarowych — których wytwórczość rozpocznie

się w 1948 r. w ilości przewidywanej 200 szt., a w roku następnym

Rozwój polskiej floty handlowej przed wojną 
przypada na lata 1935—39. W dniu 1 września 
1939 roku mieliśmy 28 parowców o tonażu 56 000 
BRT, 10 motorowców — 62 439 BRT i jeden 
żaglowiec szkolny — 1561 BRT. Razem tonaż 
floty wynosił 12Ó 000 BRT. Przewozy towarów 
statkami polskich towarzystw żeglugowych wy­
nosiły około 2 000 000 ton rocznie czyli około 
10% ogólnego obrotu.

W czasie wojny przeważająca część statków 
pracowała po stronie aliantów, wożąc transporty 
wojskowe i zaopatrzeniowe po wszystkich niemal 
morzach świata. W pracy tej okazało się, że ofi­
cerowie marynarki polskiej w ciężkich warunkach 
są po prostu niezastąpieni. Przymioty ich oka­
zały się przede wszystkim cenne w pracy’ kon­
wojowej. Doszło do tego, że polscy oficerowie 
marynarki byli wyznaczani na dowódców naj­
większych konwojów.

Wojna poczyniła duże luki wśród jednostek 
polskiej floty handlowej. Po odzyskaniu nie­
podległości polskie statki znajdowały się pod 
zarządem organizacji UMA, która administrowała 
wszystkimi ocalałymi w czasie wojny alianckimi 
statkami handlowymi.

Rząd polski jeszcze w 1945 r. wysiał do Lon­
dynu misję morską, która czyniła starania o 
wyjęcie statków polskich spod administracji 
UMA. Dzięki tym staraniom dnia 1 października 
1946 r. 92% ocalałych statków polskich przeszło 
pod wyłączny zarząd polskich towarzystw żeglu­
gowych, które powróciły do kraju.

Obecny stan naszej floty handlowej wynos; 
22 parowce — 62,5 tys. BRT, 8 motorowców — 
38 800 BRT i 1 żaglowiec. Razem 100 864 BRT.

300 sztuk 1S 7 sztuk
— 3,000 szt. (przed wojną produkcji nie notowano ze względu na 
minimalny poziom),

motocykli — od r. 1947 do 1949 — 1.000 szt., 4.000 szt. i 6,000 
szt (800 szt. w r. 1938),

rowerów — od 1946 do 1949 — 30.000 szt., 60.000 szt., 80.000 
szt. i 100,000 szt, (39.100 szt. w r. 1938),

ciągników — od 1947 do 1949 — 300 szt., 1.200 szt. i 2.000 szt. 
(produkcji przed wojną nie notowano),

obrabiarek do metali i drzewa — cd 1946 r. do 1949 r.. — 1.744 
ezt, 4.050 szt., 6.100 szt. i 6.550 szt. (4.536 szt. w r. 1938).

ZATRUDNIENIE
Obecny stan zatrudnienia w przemyśle metalowym wynosi 86.000 

pracowników. W r. 1949 wyniesie on 165.000. Każda z naszych 
fabryk duży nacisk kładzie na fachowe szkolenie personelu. Dla­
tego mimo dwukrotnego wzrostu stanu zatrudnienia w ciągu 3-ch 
lat, wydajność każdego pracownika zwiększy się w znacznie wyź- 
szym stopniu, tak jak zwiększą się jego kwalifikacje .

Flota ta ma zdolność przeładunkową 2 mil. ton 
rocznie.

Największym polskim przedsiębiorstwem że­
glugowym jest „Gdynia—Ameryka Linie Żeglu­
gowe", które administruje również statkami to­
warzystw: „Żegluga Polska S. A.“, „Polsko-Bry­
tyjskie Towarzystwo Okrętowe S. A.“.

„GAL“, znajdując się pod zarządem państwo­
wym, zarządza 92% całej polskiej floty handlo­
wej. Sprawa powiększenia tej floty ma dwa 
aspekty: 1. w drodze rewindykacji i reparacji 
ż Niemiec, oraz — 2. przez budowę nowych 
statków.

W drodze reparacji otrzymujemy 15 statków 
pasażerskich i towarowych, 3 holowniki oraz 
1 lichtugę (statek rybacki do połowów daleko­
morskich). Nośność tych statków wynosi około 
67 000 DWT. Dzięki temu peinomorski tonaż 
polski wzrośnie o przeszło 50%.

Z rewindykacji odzyskaliśmy dotąd około 40 
jednostek, w tym frachtowiec dalekomorski „To- 
ruń“, 8 holowników oraz szereg mniejszych jedno­
stek. Dalsze starania o rewindykację jednostek 
b. wolnego miasta Gdańska doprowadziły do 
odzyskania 2 statków (S/S „Weichsel** i S/S „Haf- 
nia“ — nazwano „Rataj** i „Nissa"). Poza tym 
w porcie gdyńskim podniesiono duży statek mo­
torowy „Warthe**, który po kapitalnym remon­
cie wejdzie w skład polskiej floty handlowej.

W ramach planu trzyletniego na stoczniach 
krajowych ma być wybudowane do 1919 r. 14 
statków pełnomorskich, w czym 6 węglo-rudow- 
ców, 2 trampy parowe, 2 statki drobnicowe i 4 
holowniki.

Obecna polityka morska dąży do odciążenia 
Bałtyku, by nie zajmować tak potrzebnych stat-

ków na przewozy bliskie. Wobec tego wydzier­
żawiono w Szwecji dwa małe statki „Ivan“ — 
350 BRT i „Olza“ — 500 BRT, które obsługują 
trasy bałtyckie. Natomiast statki polskie skiero­
wano na regularne Unie żeglugowe. Dotychczas 
uruchomiono stałe połączenia z Gdyni do portów 
Szwecji, Belgii, Anglii, USA, Brazylii i Bliskiego 
Wschodu. Na liniach tych kursują na razie sta­
tki towarowe. W obecnych warunkach eksploa­
tacyjnych regularność kursowania statków ogra­
nicza się tylko do zapewnienia stałych odjazdów 
na danej trasie, natomiast rozkłady jazdy jeszcze 
nie istnieją. Po wyjściu z remontu polskiego 
transatlantyku „Batory** w początkach 1947 r. 
przewiduje się uruchomienie komunikacji pasa­
żerskiej między Gdynią a Nowym Jorkiem.

W stadium organizacji znajduje się żegluga 
przybrzeżna. Be.dzie ona obsługiwała linie re­
gularne z Gdyni i Gdańska do portów’ polskich 
nad otwartym Bałtykiem (Łoga, Postomin, Dor- 
łów, Kołobrzeg) oraz do Szczecina i na wodach 
zatoki Gdańskiej.

Należałoby odpowiedzieć na jedno pytanie: 
— Dlaczego wobec braku statków nie budujemy 
nowych? Odpowiedź jest prosta: Jakkolwiek W 
dziedzinie przewozów morskich panuje pomyślna 
koniunktura, to jednak armatorzy niechętnie bu­
dują nowe jednostki, gdyż koszt budowy wzrósł 
o 100%, tak, że z chwilą załamania się wysokich 
stawek frachtowych, armatorzy nigdy nie mogli­
by zamortyzować kapitałów’, zainwestowanych 
w nowy, tonaż. Jest to też jeden z zasadniczych 
motywów, dla którego nie prztw '•’je się w naj­
bliższych latach rozbudowy f’"ty handlowej na 
miarę wielu setek tys;ęcy ton.

W. Kr.jjcki
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Przyszłość Antwerpii -
miasto brylantów

Handel diamentami stanowił, jak dotychczas, 
połowę dochodów mieszkańców tego miasta. Na 
tle zniszczonego przemysłu i zdezorganizowanego 
handlu Europy, rynek diamentowy w Antwerpii 
wykazuje z dnia na dzień sza oną zwyżkę w obro­
tach. W związku z tym nie cierpi się tam na bez­
robocie, a zarobki wzrosły tak znacznie, że nawet 
w porównaniu do obecnej stopy życiowej są one 
wyższe, aniżeli przed 1939 rokiem. Mowa tu 
oczywiście o robotnikach, zatrudnionych w bran­
ży diamentowej, których śmiało obecnie można 
nazwać arystokratami europejskiego świata pracy.

Ceny diamentów rosną z dnia na dzień, a eks­
port ich (oczywiście ten kontrolow any przez rząd) 
za pierwsze sześć miesięcy 1946 roku wyraził się 
sumą trzykrotnie wyższą od całkowitej wartości 
eksportu diamentów w takim samym okresie 
1939 roku. Naileży dodać również, że niewspół­
miernie do warunków przedwojennych wzrósi 
również czarny rynek, którego obroty nie mogą 
być ujęte żadną statystyką. Rząd jednak zorga­
nizował specjalną służbę wywiadowczą, dzięki 
czemu udało mu się zarejestrować głównych 
szmuglerów diamentów za granicę i nałożyć na 
nich milionowe podatki. Obecnie handel diamen­
tami przynosi rządowi belgijskiemu olbrzymie 
dochody, a dla całości życia gospodarczego Belgii 
jest on przodownikiem w rozwoju powojennego 
dobrobytu.

Pomimo wielkiej Pości diamentów w obrotach 
międzynarodowego handlu kamieniami szlachet­
nymi, ceny ich rosną. Przypisać to należy kon­
troli i umowom międzynarodowym, które starają 
się zapobiec wywozowi tych cennych kamieni z 
każdego kraju.

Pomimo umów 1 ścisłej kontroli, czarny rynek, 
którego obroty są na pewno większe, aniżeli 
obroty rządowe, jest tym czynnikiem, który roz­
prowadza cenne wyroby antwerpskich szlifierzy 
po całym świecie. Dzieje się to z dwóch powo­
dów. Po pierwsze, jak na razie, Istnieje chaos w 
międzynarodowej wymianie waluty oraz ścisłe 
ograniczenia dewizowe każdego państwa, które 
•nie pozwalają na przelewy większych gotówek 
zza granicy; po drugie żaden z krajów nie może 
pozwolić sobie obecnie na to, by w ramach swo­
jego handlu zagranicznego importował tak zbyt­
kowne rzeczy, jakimi są diamenty. Załatwia to

Trudno w to uwierzyć— 
a jednak prawda

Niedoszły samobójca 
założycielem cesarstwa Indii

Robet lord Clive (1725—1774), urzędnik towa­
rzystwa okrętowego, żołnierz, a później guberna­
tor Ben galu, przybył do Indii, mając lat 19. Pra­
cując w biurze okrętowym w Madras, tako urzęd­
nik buchałteryjaiy, tak zniechęcił się do życia, że 
postanowił popełnić samobójstwo. Jednak w osta­
tnim momencie pistolet zepsuł się i nie wy­
palił. Zrezygnowany do ostatniego stopna Robert 
postanowił wstąpić do wojska. Po kilku latach 
był jednym, z najzdolniejszych strategdków 
legionów brytyjskich w Indiach.

Dzięki jego polityce i zdolności manewrowania 
pomiędzy skłóconymi udzielnymi księstwami in­
dyjskimi, Indie jako całość zostały przyłączone 
do Imperium Brytyjskiego.

Niezwykła katedra
Katedralny kościół Chrystusa Króla w porcie 

Stanley (wyspy FaiSklandzkie) jest najbardziej na 
południe wysuniętą świątynią katolicką. Prtzed 
wejściem do tej katedry znajduje się niezwykła 
brama, która stoi tam od kilku tysięcy lat. Jest 
ona zrobiona z kości szczękowej wielorybów.

Niezwykły prezydent
Grover Cleveland, będąc dwukrotnie prezyden­

tem Stanów Zjednoczonych (1885—9, 1893-—7), 
w czasie, gdy pełnił funkcje szeryfa Bufallo w 
•tanie New York, osobiście powiesił człowieka.

J. Niebieszczańskl

W piątej klasie gimnazjalnej udowodnił mi 
ksiądz katecheta, że 2 X 2 “ 5. Udowodnił mi 
to niezbicie sposobem algebraicznym. Przewód 
jego algebraicznego rachunkubył logiczny i nie­
wzruszalny. Od tego dnia moje zainteresowanie 
do cyfr, ich magicznego rzekomo znaczenia, nad­
przyrodzonych właściwości i tajemnych mocy, 
wzrosło do manił, że tak to powiem '— prześla­
dowczej.

Prześladuj© mni© na przykład cyfra 7. Ojciec 
mówił mi nieraz, że z „siódemką" łączyły go 
zawsze dziwna przeżycia. Ta cyfra ma ponoć 
niezwykłe właściwości. Jeżeli się śni, to zaw­
sze w kształcie topora. „To nie jest dobrze — 
mówił ojciec — na pewno coś się stanie." A był 
człowiekiem mądrym i inteligentnym. Dla niego 
istniały tylko pojęcia naukowo udowodnione, 
objęte rozumem, lub uzasadnione psychologicz­
nym podłożem. I była to dz wna cećha tego czło­
wieka: wierzył w 7-kę i jej skutki — najczęściej 
złe. Do dziś nie wiem czy cyfra ta przyniosła mu 
za sobą jakieś nieszczęścia.

Mówi się często o trzynastce. Ta cyfra roz 
biła ludzi na dwa. obozy: jedni twierdzą, że jest 
to szczęśliwa liczba, inni, że feralna. Miałem 
kiedyś szefa, który paniczni© bał się 13-ki. Twier­
dził, że misja apostołów spaliłaby na panewce 
gdyby nis to, że było ich... dwunastu. Ala ludzie 
są dziwni. Szef, o którym mówię, wydał przy­
jęcie. Do stołu zasiadło trzynaście osób. Proszę 
sobie wyobrazić, ż© zdenerwowany gospodarz (a 
mój izefl wziął palto, kapelusz i wyszedł. Na

wszystko czarny rynek, który w Imieniu innych 
spekulantów skupuje diamenty, ponieważ w tych 
kolach nie wierzy się w stałość żadnej z walut 
europejskich, a do funta i dolara nie ma idę 
zbytniego zaufania.

Ewakuacja I repatriacja antwerpskich 
diamentów

Dzięki temu, źe w przeddzień inwazji Be!git 
przez wojaka niemieckie większa Ilość diamen­
tów, zarówno oszlifowanych, jak i surowych, xo- 
at&Is wywieziona z* granicę, belgijski przemysł 
diamentowy potrafił w tak szybkim czasie wró­
cić do swej przedwojennej sławy, a obecne jego 
dochody przewyższają dochody sprzed 1939 roku. 
Za granicą w 1940 roku stworzono nawet specjal­
ną organizację która zajmowała się wywiezieniem 
pozostałych w Belgii diamentów i najcenniejszych 
urządzeń szKfłerskich. Diamenty stanowiły rów­
nież podstawę obrotów handlowych belgijsikch 
uchodźców -wojennych za granicą.

W jesieni 1944 ro-ku, po uwolnieniu Belgii, or­
ganizacja ta dostarczyła belgijskim szlifierzom 
300 tysięcy karatów surowych diamentów. Wiel­
kie straty poniosły antwerpskie szIifieTnie na sku­
tek zniszczenia miasta. — a z nim i dwu najwięk­
szych fabrylc zajmujących się produkcją kolii 
diamentowycn — przez osławione „V-l“. Na miej­
sce wielkiej ilości zamkniętych •zKfiemi, « po­
wodu tego, że pracowały one na rzecz Niemiec, 
związek zawodowy robotników branży diamento­
wej w Antwerpii stworzył dziś nowe zakłady.

Nowe współzawodnictwo
W okresie wojny w Nowym Jorku i w Palesty­

nie powstały nowe szlifiemie diamentów, które

Bogate — głodne Cliiny
Chiny uchodzą za kra j par eoccellence rolniczy, 

wiadomo bowiem, że od ?5°/o do 80% ludności 
tego 450-milionowego państwa, trudni się upra­
wą rolk

Tymczasem statystyki wykazują, Wt w Chi­
nach Jest bardzo mało ziemi przydatnej do rol­
nictwa — przeważają nieużytki, gleby całkowi­
cie wyjałowione, lub tereny górskie.

Zaledwie 20% powierzchni Chin jeet wyko­
rzystywane przez zapobiegliwych chłopów.

Do dnia dzisiejszego motyka stanowi podsta­
wowe narzędzie chińskiego rolnika — pod tym 
względem pobił on wszelkie rekordy zacofania. 
Dzieje się to w kraju, w którym przed wieloma 
wiekami, wynaleziono proch ... a papier przed 
dwoma tysiącami latl

Chiński chłop kocha swą ziemię, lecz ta zie­
mia daje mu tylko nędzne warunki egzystencji

Jak ocean wdziera się w yłssJi lądu
Niezwykle ciekawym zjawiskiem jest fala przy­

pływowa, jaką można zaobserwować na wielu 
rzekach wpadających do morza. Dwukrotnie w 
ciągu doby fala przypływa i odpływa, podnosi 
i obniża poziom mórz i oceanów. Przyczyną 
tego rytmicznego zjawiska jest oddziaływanie 
grawitacyjne księżyca na ruchliwą masę wód, 
pokrywających stwardniałą i nieruchomą skorupę 
ziemską.

Rzeki płynące do morza zsuwają swe wody 
jakby po równi pochyłej. Przy ujściu jednak 
spadek wysokości zanika i rzeka traci rozpęd. 
Jeszcze bardziej komplikuje się zjawisko, gdy 
weżmiemy pod uwagę okresową zmianę poziomu 
morza na skutek przypływu i odpływu. Dwa 
razy na dobę prąd rzeki trafia na wał wody 
morskiej, który nie tylko zdolny jest zahamować 
jej pęd)xlecz również z dużą szybkością sunie ko­
rytem rzeki daleko w głąb lądu.

Fala przypływowa może w niektórych wypad-

eejft
ullcy była gololedź. Nie uszedł parę kroków 
i rymnął jak długi. Rozbił się, posiniaczył i trzy­
naście dni chorował. Kiedy wstał, starał się nam 
udowodnić, że wszystkiemu winna trzynastka. 
Ciekawe, prawda? Powinien był nie wychodzić 
z przyjęcia — to jedno, a po drugie właśnie na 
trzynasty dzień wstał.

Za to do dziewiątki przywiązujemy wszyscy 
duże znaczenie i to w sensie najlepszym. Kręgla- 
rze twierdzą, że dziewiątka jest symbolem. Zręcz­
ność, refleks, wprawa i energia łączą się z cyfrą 
9. I to nie tylko na rzutni kręglarskiej. Prze­
nosi się to nawet do życia. „Dziewiątka" w ży­
ciu to wygrany los; karciarze dobrze wiedzą co 
to znaczy „dziewiąty wał" czyli — ludzkim ję­
zykiem — „loteryjka". Dziewiąta karta to two­
je szczęście — mówi zasada tej gry.

O cyfrze 21 mogę mało powiedzieć. Chociaż 
właśnie bardzo dużo. Ta cyfra to jedno z moich 
strasznych przeżyć. Oczko! Gia rozbójnicka... je­
żeli się przegrywa. Pamiętam, że miałem w kie­
szeni niezłą sumkę przeznaczoną na opłatę cze­
snego w gimnazjum. Kupuję 10-tkę, potem sió­
demkę. Człowiek zdrowy na umyśle powiedział­
by: dość. Zaohciało mi się jeszcze króla i kupi­
łem asa. Czesne poszło razem z nim. Do tej cy­
fry nie mam sympatii.

I do jeszcze jednej. Jest nią 4. Z tą cyfrą spoty­
kałem się w czasach mej młodości bardzo często 
w gimnazjum. Mianowicie z matematyki miałem 
przeważnie 4. Liczę się nawet z tym, że moja 
„rozprawa" na temat magii cyfr nie wyczerpuje 
całego tematu, choćby właśnie z powodu pew-

dziś stanowią konkurencję dla Antwerpii. Ant- 
werpskio szlifiernie nie obawiają się jednak tego 
współzawodnictwa, ponieważ zamknięte w czasie 
wofny kopalnie diamentów w Południowej Afry­
ce dostępne są obecnie jedynie dla nich. Współ­
zawodniczące z Antwerpią miasto diamentów 
Amsterdam na skutek olbrzymich, poniesionych 
w czasie wojny strat i późniejszego wyzwolenia 
krajru spod okupacji niemieckiej, nie może dziś 
stanowić dLa Antwerpii groźnego przeciwnika.

Cyh-y mówią same za siebie
Dane, dotyczące eksportu wyrobów antwerp- 

skiego przemysłu diamentowego, świadczyć mo­
gą najlepiej o olbrzymim rozroście handlu dia­
mentami. W 1945 roku eksport oszlifowanych dia­
mentów z Belgii wynosił 128 493 karaty, na sumę 
20 025 874 dolarów. Natomiast import surowca 
(nieosnlifowanych diamentów) wyrażał się sumą 
875 925 karatów, wartości 15 019 835 dolarów. Naj­
więcej diamentów zakupiły Stany Zjednoczone, 
na ogólną sumę 16 495 727 dolarów, drugie miejsce 
zajmuje Wielka Brytania, która zakupiła dia­
mentów na sumę 3 098 862 dolarów, ale w głównej 
mierze była to transakcja wymienna za maszyny 
i surowce.

W pierwszej połowie 1946 roku antweroskie 
szlifiernie importowały diamentów nieoszłifowa- 
nych w ilości 1 274 2271 karatów, ogólnej wartości 
26 594 974 dolary. Eksport w tym samym okresie 
wyraził się sumą 156 713 karatów, wartości 
28 479 025 dolarów.

Cyfry te stwierdzają, że Antwerpia w najbliż­
szym czasie może stać się głównym eksporterem 
oszlifowanych diamentów na świecie.

Opracował J. Niebieszczańskl

1 częstokroć potrzebuje nawodnienia — 25% 
użytków, wymaga intensywnego zasilania w 
wodę.

Głównym artykułem rolnym w Chinach Jest 
ryż 1 pszenica. Poza tym jednak plantuje się ku­
kurydzę, pewne odmiany Jęczmienia, gaolan, 
słodkie kartofle, proso oraz słynną soją.

Ryż przeważa w prowincjach centralnych i po­
łudniowych, natomiast w okręgach północnych 
— pszenica.

Na eksport uprawia się bawełnę, przeróżne 
odmiany oleistych, herbatę, tytoń. Drzewo tun­
gowe daje wysokoprocentowe masło roślinna.

Gospodarka chińska posiada małe pogłowie 
bydła. Jedynie Mongolia Wewnętrzna stanowi 
pod tym względem wyjątek, albowiem Jej ko­
czownicza ludność x powodzeniem hoduje wiel­
kie stada.

kach przybrać formę wału wodnego e 10 m 
wysokości jak to ma młejece na rzece Tsien— 
tang—kiang. Niezwykły tern wodospad posuwa 
się w górę rzeki z szybkością dochodzącą nieraz 
do 32 kilometrów na godzinę.

Zjawisko to wielokrotnie stwierdzano także 
w Indiach, na rzece Hugli. Łoskot i ryk spię­
trzonych wód tego szybko przesuwającego się 
wodospadu słyszeć się daje w wielu wypadkach 
z odległości 20 km. Jak daleki może być za­
sięg fali przypływowej, tego dowodzi fakt, te 
na Amazonce jeszcze na 837 km w głąb lądu 
fala ta ma 5,5 metr* wysokości. •

Ciekawym również szczegółem Jeet to, że fala 
przypływowa nie zaczyna się tuż przy ujściu, 
lecz w znacznej od niego odległości, w głębi 
lądu.

Od tego miejsca dopiero wał wodny sunie w 
górę rzeki, niszcząc po drodze wszystko.

J, Lewandowski

nych braków w matematyce. Coś, co dla innych 
było jasne, a mianowicie to, żs 2X2 — 5 (co mi 
ksiądz katecheta udowodnił), było dla mnie nie­
pojęte. Rozdziawiłem gębę i zdębiałem. Co się 
za tym kryje? Co tu jest tajemne?

A przecież wszystko było jasne, choć tak dla 
mnie zawikłane.

Dopiero teraz, kiedym już dojrzał, kiedy sinu­
sy, coslnuey, twierdzenia Pitagorasa i wzory w 
rodzaju a* + b’ ■■ a’ + 2 sb + b* stały się dla 
mnie sprawą prostą i jasną, teraz — powtarzam 
— rozumiem 3. Z tą cyfrą wiążą się dla nas 
wszystkich sprawy doniosłe i kluczowe.

Trójka urasta do ogromnego znaczenia.
W niej nie ma nic magicznego.
Można pisać o magicznych siódemkach, trzy­

nastkach, dziewiątkach czy nawet czwórkach, ale 
pisać trzeba rzeczowo i spokojnie o trójce. Za tą 
cyfrą nic się nie kryje. 3 jest zrozumiała. Niesie 
ona z sobą zdecydowane i konsekwentne dąże­
nie do lepszego jutra. Ale trójka też ma swoją 
historię. W tym wypadku powiedzenie „do trzech 
razy sztuka" nie znajduje żadnego uzasadnienia. 
Tu nie ma żadnej sztuki. Może raczej, a nawet 
na pewno, stare „tres faciunt Collegium" ma tu 
coś do powiedzenia, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
Collegium. To jest istotne. Zharmonizowane, zgod­
ne Collegium z cyfrą trzy tworzy wartość i 
wagę.

Wierzyłem ojcu mojemu, który upierał się przy 
tezie, że siedem to zło i nieszczęście. Wierzyłem, 
acz z dużym zastrzeżeniem szefowi, który tak pa­
nicznie bał się trzynastki.

Jedno co wiem, to to, że 3-cia Rzeczpospolita 
wierzy w liczbę 3.

Od dziś 3 stało się cyfrą zaufania, zgody 1 do­
brych czasów, (t- H. N.).

►
Likwidacja poligamii 

w Stanach Zjednoczonych
/ nuwnón 
płus tezy żeni}

21 dzieci ~ {edtia rodzina.
25 tysięcy mężczyzn i kobiet stanu Utah (Sta­

ny Zjednoczone) odprawia modły żałobne pe 
zlikwidowaniu poligamii. Stany Zjednoczone za­
decydowały, że na terytorium ich nie może ist­
nieć taki dziwoląg jak poligamia. Nie będzie 
dozwolone w przyszłości, by jeden mężczyzna po- 
siadał pięć albo sześć żon równocześnie.

Władze federalne i stanowe wydały rorporzą- 
cteenle, na mocy którego każdemu mężczyźnie 
przysługuje raz na zawsze tylko jedna żona. Sę­
dziowie najwyższego sądu Stanów Zjednoczo­
nych 6 przeciw 3 głosom zatwierdzili postano­
wienie władz niższych, nadając tym samym moc 
prawną wyrokowi niższej instancji, na mocy któ­
rego sześciu członków sekty mormonów skaza­
nych zostało za poligamię. W najbliższym cza­
sie sądy stanu Utah rozpatrywać będą 31 po­
dobnych spraw.

Wyrok najwyższego sądu położył kres trwają­
cej od trzech lat walce o zniesienie poligamii 
wśród 25 tysięcy członków sekty fundamentali­
stów.

Wyrok sądu amerykańskiego nie dotyczy je­
dnak przebywających na terytoriach brytyjskich 
sekt mormońskich, które w dalszym ciągu upra­
wiać będą «woje praktyki. Będą oni krzewić, 
w dalszym ciągu „święty" kult fundamentalistów, 
ktÓTy opiera się na następujących wskazaniach: 
„Każdemu dobremu mężczyźni© dane być powinno 
wiele kobiet. Każda kobieta powinna urodzić 
co roku jedno dziecko. Prawem członka mormo­
nów powinno być rozpowszechnianie tych ideł, 
ponieważ jeet to zadanie, które otrzymaliśmy od 
Abrahama, Izaaka i Jakuba".

Należy podkreślić smutny fakt, łż Chiny jak­
kolwiek obfitujące w przeróżnego rodzaju bo­
gactwa naturalne, w gruncie rzeczy trapione są 
systematycznie przez głód.

Wiemy, że głównym artykułem spożywczym. 
Jest ryż — lecs ryżu chiński chłop nie widzi 
prawie wcale — zaledwie 20% ludności od cza­
su do czasu spożywa ryż, zresztą w znikomych 
Gościach. 63 proc. Chińczyków w ogóle nie widzi 
tego luksusowego artykułu. Jedynie 2% oby­
wateli okrągły rok odżywia się ryżem.

Do nienormalnych tych stosunków przyczynia 
się szkodliwa działalność spekulantów, żerują­
cych na masach ludności wiejskiej. Spekulacja 
rozwielmożniona w całym kraju podcina byt 
najuboższych warst ludności. Ryż np. jest 
l dniem każdym droższy, a cena jednego „piku- 
la" (płkul równa się 60 kilogramom) podniosła 
się do 60 tys. chińskich dolarów.

W roku bieżącym głód nawiedził południowe 
rejony prowincji Hunan. Według oficjalnych 
danych x 7 milionów, zmarło już 3 miliony. W 
prowincji Henan głoduje 8 milionów 200 tys. 
ludzi.

Głód wyniszcza kraj. Obywatele Państwa Smo­
ka jedzą korę drzewną, trawę, glinę, a ziemne 
glisty stanowią przysmak. I często bywa, że 
nieszczęśliwy, sponiewierany chłop chiński, 
sprzedają własne dzieci zamożniejszym roda­
kom.

Europejczycy od wielu lat w Chinach osiadli 
są zdania, że istniejący stan rzeczy trwać będzie 
dopóty, dopóki nie zmieni się struktura gospo­
darczo-społeczna kraju.

W Chinach również gospodarstwa karłowate, 
których jest w kraju 83%, korzystają zaledwie 
z połowy ziemi, nadającej się do uprawy, nato­
miast warstwa ziemiańska Chin, stanowiąca 
16% ludności, dzierży 50% ziemi ornej.

Drobny rolnik chiński to przeważnie dzierżaw­
ca lub poddzierżawca, siedzący na znikomym 
skraweczku ziemi — takich gospodarstw jest 
tu 60 do 70%.

Wysokość tenuty dzierżawnej jest zmienna 
i zależna jest od prowincji. Przeważnie dzier­
żawca oddaje właścicielowi połowę zebranego 
ziarna, bywają też wypadki oddawania trzech 
czwartych zbioru.

Dziś w Chinach toczy się wojna domowa. Re­
jony północne kraju przeprowadzają teraz re­
formę rolną. Elementy postępowe w wyzwolo­
nych prowincjach przygotowują grunt pod zmia­
nę przestarzałego ustroju Chin. Reformą objęte 
jest całe życie społeczno-gospodarcze tych pro­
wincji. Z północy idzie duch odrodzenia, który 
prawdopodobnie w niedługim czasie zmieni obli­
cze Państwa Smoka. (j, j. g.)
“R*B“S5SBICaR*IBaM,Ba,BS5BaB®’W^^

UWAGA, PRENUMERATORZY 
„Głosu Wielkopolskiego”

Chcąc otrzymać „GŁOS WIELKOPOLSKI*’ 
i ha z&mowiony okres, należyc

1. dokonać wpłat najdalej do 25 każdego mieś.,
2. zamawiać przez pocztę do 15 każdego mieś ,
3. pisać na przekazach wyraźnie nazwisko i 

adres, oraz
4. wpłacać pełną należność podaną na ostatniej 

stronie „Głosu Wielkopolskiego**.
Wpłat pocztowych należy dokonywać na adres:

„CZYTELNIK” - KOLPORTAŻ
Poznań, ul Bukowska 3 lub uł. Daszyńskiego 48 

Konto PKO .V-4400 2505
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Budujmy dom, rodacyl
.U*p1S ntr»!rT,.... , ......” OWlane /q46 uwa^n’e gospodarczy I wszystkie siły, by nie dać się złamać wro

bilans za 1946 r., to nawet najbardziej scep 
tycznie usposobiony, lecz inteligentny oso­
bnik będzie dosłownie zaskoczony osiągnię­
ciami w całym szeregu dziedzin 
j Kolejnictwo funkcjonuje coraz sprawniej, 
akcja remontu i odbudowy urządzeń postę­
puje żwawo naprzód — kumunikacja kolejo­
wa, przewóz towarowy coraz sprawniejsze, 
rosnący z dnia na dzień tabor — pomnożony.

Górnictwo wybiło się na pierwsze miejsce. 
Ilość wydobywanego węgla upoważnia nas 
do oparcia się na wywozie za granicę, kor.- 
sumcja wewnętrzna jest zaspokajana coraz 
bardziej.

Hutnictwo osiąga w wielu działach normy
1938 r., a w niektórych je przerasta. 

Cukrownictwo osiągnęło wynik lepszy, niż
w 1938 r. Cukru wystarczy na zużycie, prze­
rób i szeroki wywóz.

Włókiennictwo odbudowane po wielkiej 
wojennej dewastacji walczy już dziś z bra­
kiem wykwalifikowanego robotnika!, , Jego zawołaniem bojowym służba Ojczy-

Energetyka stawia sobie szerokie plany |źnie. Jego praca wyrażona została w pięknej
inwestycyjne, zelektryfikowania wielkich po­
łaci kraju, woła o fachowców, potrzebuje 30 
tysięcy ludzi!

Przemysł budowlany — mineralny osiąga 
poziom w szeregu działów zbliżony do lat 
przed woj ennych.

Papiernictwo eksportuje papier do Chin i 
Argentyny.

Wytwórczość chemiczna podnosi się.
I tak wszędzie, gdzie spojrzeć — praca 

ł jej wyniki napawające otuchą, 
t Aparat państwowy selekcjonuje się.

Inicjatywa spółdzielcza rozwija się. Inicja­
tywa prywatna sprężyście organizuje się i 
włącza samoczynnie w trzyletni plan odbu­
dowy.

Są jeszcze tu ł ówdzie zgrzyty w działaniu 
całej machiny, są takie czy inne niedociągnię­
cia i braki, ale trudno po 6 latach zniszczeń 
metodycznych osiągnąć w 2 lata stan idealny.

Zastanawiając się nad obecnym stanem — 
jedno stwierdzić musimy: człowiek dopisał.

Człowiek w Polsce nie zawiódł, właśnie 
ten zaszczuty, goniony i niszczony przez oku­
panta, człowiek, który wałczył i pracował, 
który uczył i myśłał, który tworzył i pisał 
w podziemiu, człowiek, który chronił biolo­
giczną substancję narodową, który wytężał

Piękny rozwój spółdzielczości 
na Ziemiach Odzyskanych

(Asp). Na szczególną uwagę zasługują wysiłki 
spółdzielczości polskiej na Ziemiach Odzyska­
nych. Nie tylko dlatego, że tworzyć tam trzeba 
było ruch spółdzielczy od początku, od samych 
fundamentów, ale przede wszystkim ze względu 
na to, że spółdzielczość na Ziemiach Odzyska­
nych musiała poprzedzać indywidualne wysiłki 
ludności dopiero napływającej.

ZE SPORTU

2-go lutego mecz bokserski Polska - Czechosłowacja
W dniu przedwczorajszym do Polskiego Związ­

ku Bokserskiego nadeszła depesza, w której 
Czeska Unia Bokserska donosi, że akceptuje 
spotkanie międzypaństwowe Polska—Czechosło­
wacja w dniu 2 lutego w Warszawie.

Półfinały hokejowych mistrzostw Polski

„Lechia"- „Pomorzanin" 2:2 (1:1,1:0, 0:1)
Toruń. Pierwszy mecz powyższych zespołów 

rozegrany w Toruniu cieszył się wielkim zainte­
resowaniem, gdyż pomimo dnia powszedniego 
zgromadził około 4 000 widzów. Gospodarze wy­
stąpili w najsilniejszym składzie, „Lechia bez 
Burzyńskiego T. i Urbańskiego Z.

Gospodarze zaskoczyli „Lechię" silnym tem­
pem uzyskując już w 3 min. z zamieszania pod­
bramkowego prowadzenie ze strzału Kucharskie­
go. Goście szybko rewanżują się, Y/rownu- 
jąc po akcji ataku przez Dybalskiego. W drugi j 
tercji przewaga „Lechu" jest wyraźniejsza. Je­
dyny punkt zdobywa w tej fazie gry z p 
dr Kasprzaka—Koczewski. W trzeciej tercji - 
nadal utrzymuje się lekka przewaga gości 
dnak daleki strzał Osmańskiego usiłuje

je-
ręką

„Wisła" zwycięża „Slemlanowiczankę" 
6:5

. . « i Wisła" Dokonała po da z drużyn w razie zwycięstwa ma szanse za-W spotkaniu finałowym „Wi kwaiifjkowania się do finałowych rozgrywek,na ogól wyró^anej wilce „Siew.nowtaank,
ei.

gowi — ten człowiek przetrwał i zwyciężył, 
fen człowiek dzisiaj pracuje i zacinając zęby 
w trudzie, nieraz w chłodzie i niedojadaniu 
buduje nową Polskę.

Buduje Polskę wszystkich Polaków, a więc 
Polskę ludową, demokratyczną.

Człowiek ten nie ogląda się na żadne do­
ktryny partyjne; intuicyjnie i spontanicznie 
wyczuł, że jedynym realnym twórczym i 
przyszłościowym programem jest pożyteczna 
dla kraju praca! Praca nad budową własne­
go domu, w nowych granicach, które nakła­
dają nowe zadania, nowe obowiązki.

Człowiek ten, a imię jego miliony, przyjął 
obecny ustrój jako najbardziej mu odpowia­
dający i w tym ustroju tu, naocznie pokazał 
całemu światu czego zdolny jest dokonać 
podniecony miłością ojczyzny i widokiem jej 
ran i spustoszeń.

Ten człowiek pragnie pokoju na świecie 
i stabilizacji.

wizji naszej poetki Marii Konopniokiej, któ­
ra mówi do nas jak gdyby w przeczuciu tych 
wielkich dni:

Budujmy miłej Ojczyźnie dom,
Wolności dom i siły,
Każda pierś bratnia — granitu złom 
Z jednej rodzimej bryły.
Każda pierś bratnia — cegła na mur, 
Dźwignięty mocą ducha,
A hasło nasze — jedności chór,
Co wiarą w jutro bucha.

andusz społeczny PM
dla Ziem Odzyskanych

Z inicjatywy Zarządu Głównego Polskiego 
Związku Zachodniego powstał w pierwszej poło­
wie ro-ku 1946 Fundusz Społeczny'dla Ziem Od­
zyskanych, którego celem było zebranie 
środków pieniężnych na rozwinięcie na Ziemiach 
Odzyskanych akcji kulturalno-oświatowej, orga­
nizowanie na tych ziemiach domów społecznych, 
na rozbudowę sieci organizacyjnej Polskiego 
Związku Zachodniego itd.

W ramach Tygodnia Ziem Odzyskanych, który 
odbył się w maju 1946 roku, Główny Komitet 
Funduszu Społecznego przy Zarządzie Głównym 
Polskiego Związku Zachodniego zapoczątkował 
na terenie całej Polski akcję zbiórkową. Akcja ta

Organizowanie spółdzielczości na Ziemiach Od­
zyskanych rozpoczęło się w lipcu 1945 roku. Na 
ziemiach tych królowały wtedy chaos i dezor­
ganizacja, « szabrownicy rabowali najcenniej­
sze rzeczy i dewastowali lokale i magazyny.

Mimo tej atmosfery, braku odpowiednich lo­
kali, szczupłych środków finansowych i komu­
nikacyjnych, a nade wszystko odpowiedzialnych

Drugi mecz bokserski Polska środkowa — 
Czechosłowacja rozegrany zostanie w Łodzi w 
dniu 5 lutego.

Ekipa czeska w skład której wchodzi 15 osób, 
przyj edzie do Polski już 31 stycznia br.

obronić obrońca poznańczyków, tak niefortunnie, 
że krążek wpada do własnej bramki. Przy stanie 
2:2 kończą sędziowie pp. Trytko i Zalewski ze 
Śląska, ciekawy ten mecz.

Dwie pomorskie drużyny w gościnie 
u „Lechli"

Dziś, w piątek (10 tm.) o godz 19-tej na lodo­
wisku przy ul. Mylnej zobaczymy silną bydgoską 
drużynę hokejową ,,Partyzant", która będzie usi­
łowała zrewanżować się „Lechii" za poniesioną 
porażkę na własnym terenie. Bydgoszczanie zja- 
dą więc w swym najsilniejszym składzie, które­
mu miejscowi przeciwstawią swój czołowy zespół.

Atrakcyjniej zapowiada się spotkanie niedziel­
ne, drugie starcie z cyklu półfinałowych rozgry­
wek o mistrzostwo Polski, pomiędzy „Lechią” 
i „Pomorzaninem". Po wyniku remisowym każ-

które odbędą się w ŁodzL

Niech dni, co idą z wiecznych dróg 
Zluzować czasów wartę,
Przez nasze odrzwia przez nasz próg 
Wstąpią na dziejów kartę.
Od fundamentów aż po szczyt 
Otwórzmy światu wrota,
Niech nam jutrzenny, jarzy świt.
Niech wzmaga dech żywota!
Cokolwiek czynim, czyńmy tak,
By przyszłość rosła z pracy,
Polska — to pion nasz i nasz znak 
Budujmy dom, rodacy!

Tak więc — jako mówi poetka — budujmy 
dom wolności i siły. Zbliżające się wybory 
mają zadecydować o tym, jaki ten dom ma 
być i dlatego nikomu nie wolno uchylat się 
od spełnienia obowiązku. Nikomu nie wolno 
zapomnieć, że „każda pierś bratnia granitu 
złom z jednej rodzimej bryły. Każda pierś 
bratnia cegłą na mur dźwignięty mocą du­
cha".

Pomóżmy więc tym, którzy zręby wznieśli 
i dom rozplanowali, stając wraz z nimi i „co­
kolwiek czynim, czyńmy tak, by przyszłość 
rosła z prac y".

I nie zapominajmy ani na chwilę, że: 
„Polska — to pion nasz i nasz znak 
Budujmy dom, rodacy!"

Gdy go wybudujemy zmieszczą się w nim 
wszystkie wielkie reformy dziś tak emocjo­
nalnie przez wielu traktowane, zmieszczą się 
w nim i nasze twórcze ambicje i dążenia, 
zmieści się w nim wszystko! Dla siebie zaś 
znajdziemy w nim umiłowany kąt, spokój, 
bezpieczeństwo i szczęście osobiste.

A. Kiciński

przyniosła Funduszowi Społecznemu w okresie 
do 30 listopada 1946 r. przeszło 4 i pół miliona zł.

W dniu 5. 12. 1946 roku odbyło się w Poznaniu 
w Złotej Sali Urzędu Wojewódzkiego pod prze­
wodnictwem dyrektora Polskiego Związku Za­
chodniego dra Czesława Pilichowskiego, posiedze­
nie Głównego Komitetu Funduszu Społecznego, 
który po wysłuchaniu sprawozdania sekretarza 
Komitetu, mgra B. Szymańskie-go, powziął uchwa­
ły co do rozdziału Funduszu.

Według szczegółowego sprawozdania sekreta­
rza Komitetu na dotychczasowe wpływy Fundu­
szu złożyły się następujące pozycje:

ludzi do pracy, spółdzielczość zaczęła stawiać 
pierwsze kroki. Choć ciężko wtedy było o to­
wary, a przede wszystkim o artykuły spożywcze.

W miarę napływu kolonistów, szczególnie do 
warsztatów rolnych, rosła też liczba spółdzielni. 
Pod koniec 1945 roku liczba placówek wynosiła 
652. Wprawdzie nie rozporządzamy jeszcze cy­
frami, które by zobrazowały prace spółdzielni na 
Ziemiach Odzyskanych za cały rok 1946. Oka­
zuje się, że liczba spółdzielni wzrosła do 1730. 
A więc prawie trzykrotnie.

Największy przyrost okazuje Opolszczyzna, 
najmniejszy Gdańskie. Tłomaczy się to tym, że 
napływ kolonistów nie był we wszystkich woje­
wództwach Ziem Odzyskanych jednakowy. Gdy 
Dolny Śląsk, posiadający bogaty przemysł za­
mieszkuje 136 osób na km kwadratowym, to rol­
niczy, lesisty kraj Mazurów zaledwie 18 osób 
na km kw. Nie może więc być mowy, aby Zie­
mia Mazurska mogła dogonić Opolszczyznę pod 
względem ilości spółdzielni.
Początkowo spółdzielnie na Ziemiach Odzyska­

nych powstawały głównie w miastach. W mia­
rę planowego umiejscawiania kolonistów i po-, 
większania się ludności rolniczej, rosła liczba 
spółdzielni na wsiach. W dniu 1 października 1946 
roku było spółdzielczych placówek wiejskich 1176, 
zaś miejskich 665.

W tym samym okresie spółdzielnie te rozporzą­
dzały 2 815 sklepami. Z tego 2 430 6kiepów 
spożywczych, 159 rolniczo-handlowych, 80 na­
białowych, 45 rybnych, 46 księgarsko-papierni- 
czych, 17 owocowo-warzywnych, 13 mięsnych, 8 
żelaznych, 1 włókienniczy i 26 różnych.

Oprócz sklepów spółdzielczych Ziemie Odzy­
skane prowadzą 425 wytwórni. Z tego 124 pie­
karnie, 123 mleczarnie, 32 młyny, 8 masarni, 11 wę­
dzarni, 5 olejarni, 4 gorzelnie, 2 browary, 4 wy­
twórnie wód gazowych, fabrykę konserw, 26 war­
sztatów stolarskich, rymarskich itp., oraz 83 za­
kłady inne.

Obroty spółdzielni na Ziemiach Odzyskanych 
wynosiły w t jgu trzech kwartałów 1946 r. 5 
miliardów 983 miliony złotych. 37 spółdzielni 
oszczędnościowo-pożyczkowych miało 1 paź­
dziernika 1946 roku na rachunkach bieżących 28 
milionów, a na wkładach 419 tys zł.

Ogólna liczba pracowników urosła do liczby 
18 522 osób.

Oto kilka faktów 1 cyfr, charakteryzujących 
rozwój spółdzielczości na Ziemiach Odzyskanych,

Pierwsze transporty koni duński h
Zgodnie z umową handlową zawartą x Danią, 

pierwsze transporty koni przybywają jui do Pol­
ski. Są to konie różnych ras.

Rozprowadzenie koni zostało powierzona 
Związkowi Samopomocy Chłopskiej, który na 
podstawie zgłoszonych zapotrzebowań kieruje te 
konie do powiatów, skąd bezpośrednio otrzy­
mują je chłopi.

Pierwszy transport w ilości 172 koni został 
już rozdzielony na powiaty, drugi transport w 
ilości 799 wyładowuje się w Sopocie i natych­
miast jest wysyłany w teren.

85% z ogólnej ilości koni zakupionych za gra­
nicą zostanie skierowane na Ziemie Odzyskane, 
gdzie osadnicy otrzymają konie na kredyt. 15% 
otrzymają chłopi na ziemiach dawnych, przy 
czym należność za konie będą musieli wpłacić 
gotówką przy odbiorze.

Taki rozdział koni i kredytów uzasadniony 
jest koniecznością jak najszybszego zagospoda­
rowania Ziem Odzyskanych, do czego w znacz­
nej mierze przyczyni 6ię dostarczenie osadnikom 
niezbędnej siły pociągowej i umożliwienie im 
nabycia koni na jak najdogodniejszych warun­
kach.

Przemysł węglowy na OpoIszczyźnJe
Kopalnie węgla odzyskane na terenie Śląska 

Opolskiego, przedstawiają dużą wartość. Kopalni 
tych jest 16 na ogólną ilość kopalni polskiego 
przemysłu węglowego. Jednakże udział kopami 
opolskich w wydobyciu węgla jest procentowo 
większy, niżby to wynikało z liczby kopalni i 
dochodzi do 25%. W tych 16 kopalniach pracuje 
ponad 45 tysięcy górników, głównie elementu 
miejscowego. Podkreślić należy, że rejon ten jest 
dla polskiego przemysłu węglowego szczególnie 
cenny jeszcze z tego względu, że daje znaczny 
odsetek węgla koksującego: 23—24%. Przecięt­
nie w całym polskim górnictwie węglowym pro­
cent ten jest niższy: 15%. -*

Obok kopalni na Opolszczyzn,ie istnieje jeszcze 
5 koksowni czynnych oraz jedna w stanie odbu­
dowy. Koksownie opolskie wytwarzają ponad 
22% ogólnej ilości koksu, produkowanej przez 
przemysł węglowy, przy czym warto zwrócić 
uwagę^ że w' porównaniu z rokiem ubiegłym 
udział koksowni opolskich w ogólnej produkcji 
uległ • wzrostowi. Wreszcie czynne są jeszcze 
2 brykietownie, których zdolność produkcyjna 
przekroczyła już podukcję przedwojenną.

a) Spnzedaż znaczków PZZ
przez kina 1 740 486,57 zł
przez teatry zawodowe 296 463,— zl
przez stacje Kolei Państw. 1 108 755,50 zl

b) Zbiórki uliczne 901 587,51 zl
c) Sprzedaż nalepek okienn. PZZ 253 858,50 zł
d) ZabAwy, odczyty i inne imprezy 244 082,60 zł
e) Odsetki bankowe _______ 2 027,02 zł

Razem: 4 547 260,70 zl 
Wydatki związane z akcją na

rzecz Fuhdusizu Społecznego jak
druk znaczków PZZ (gumowa­
nych), żetonów, nalepek okien­
nych, koszty organizacji zbió­

rek, wydatki biur itd. wyniosły 529 654,62 zl 
co stanowi 11,6% wpływów______________
Do rozdziału pozostało zatem 4017 606,08 zl 
W oparciu o statut Funduszu Społecznego i w 

uwzględnieni* złożonych Komitetowi wniosków. 
Komitet dokonał następującego rozdziału Fun­
duszu:
a) Na cele kulturalno-oświatowe, 

na domy społeczne na Zie­
miach Odzyskanych itd. przy­
znano Okręgom PZZ: .
Gdańsk 300 000,— zł
Szczecin 350 000, zł
Wrocław 250 000, zł
Olsztyn 690000, zł
Katowicie 300 000,-— zł
Poznań (dla Ziemi Lubuskiej) 360 000. zł

Razem: 2 250;000,— zl
b) Na zakup bibliotek dla Ziem 

Odzyskanych, stypendia dla 
dla sierót po zamordowanych 
przez Niemców członkach 
PZZ i działaczach b. Związ­
ku Polaków w Niemczech, 
oraz na potrzeby akcji orga­
nizowanych centralnie, przy­
znano Zarządowi Głównemu
PZZ 1 550 000,-— zł

c) Resztę postanowiono pozosta­
wić Komitetowi Funduszu 
Społecznego jako Tezerwę na 
zapoczątkowanie nowej akcji 
na rzecz Funduszu Społecz­
nego i na bieżące wydatki, 
związane z administracją Fun­
duszu i kontrolą wydatków 217 606.08 zl

Razem: 4 017 606,08 zł

Fundusz Społeczny, to dar całego społeczeń­
stwa polskiego, które przez swą ofiarność dało 
jeszcze jeden dowód zrozumienia potrzeb kultu­
ralno-oświatowych na Ziemiach Odzyskanych i 
konieczności szybkiej ich repolonizacji.

Główny Komitet wyraża tą drogą serdeczne 
podziękowanie wszystkim ofiarodawcom, oraz 
wszystkim tym, którzy przez czynne współdzia­
łanie z Głównym Komitetem przyczynili się do 
osiągnięcia przez Fundusz tak' poważnych wyni­
ków finansowych, a przede wszystkim Minister­
stwu Administracji Publicznej, Informacji i Pro­
pagandy, Kultury i Sztuki, Komunikacji i Ziem 
Odzyskanych, wszystkim podległym im urzędom 
i instytucjom, Filmowi Polskiemu, teatrom oraz 
wszystkim organizacjom społecznym.

Ża Główny Komitet Funduszu Społecznego 
dla Ziem Odzyskanych 

Przewodniczący: w z. dyr. dr Cz. Pilichowski 
Sekretarz: mgr B. Szymański 

Skarbnik: J. Nowomiejski
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Gbs Wielkopolski" w Chodzieży Wielkopolska w przededniu wyborów

Eestfer©K©|ffl Wojewódzka
(wjc) Czytelnikom naszego pisma w Chodzieży 

komunikujemy, że „Glos Wielkopolski" prenu­
merować można w księgarni p. Józeią Kozaka, 
gdzie również przyjmuje się ogłoszenia do „Gio 
su" po cenach nominalnych. Tam również nale­
ży składać materia! do części redakcyjnej „Gło­
su". Zapisy na członków Spółdzielni Wydawni­
czej „Czytelnik" przyjmuje Inspektor Szkolny, 
p. Stanisław Krzanowski w Inspektoracie Szkol­
nym. *

§ - I
g POZNAŃSKI

)OKRĘGOWY ZWIĄZEK BOKSERSKI

urządza w sobotę, dnia 11 styczgia 1947 
w lokalach „A r k a d i i“ przy pl. Wolności

Wielki j 
Spectowcćw |

na a§5z którego dochód przeznacza się 
zrealizowanie filmu bokserskiego pro- 
pagandowo-wyszkoleniowego.

8

Przygrywać będzie doskonały zespól 
muzyczny „Arkadii" pod dyr. kapeim. 
p. Ziomka.

Różne niespodzianki

Wstęp zł 200,— tylko za zaproszeniami, 
które otrzymać można w firmach: Po­
znańska Filatelia, ul. Armii Czerwonej 2 
i H. Derda i Ska, ul. Dąbrowskiego 34. 

Tamże można rezerwować stoliki.
Początek o godz. 23-ciej.

• 1315

§

sI

Repertuar kin
Apollo — „Pewnej nocy“ prod. radzieckiej, 

Polonia — „Górą dziewczęta" prod. radzieckiej.

Piękny przykład zrozumienia 
obywatelskiego

(pr) W starostwie powiatowym w Gnieźnie 
odbyło się zebranie wszystkich urzędników — 
tak starostwa, jak i wydziału powiatowego, któ­
rzy po wysłuchaniu referatu asesora wydziału 
powiatowego p. Józwi&ka, ilustrującego ważność 
odbudowy gospodarczej Ziem Odzyskanych, 
uchwalili jednogłośnie podwyższenie przewidzia­
nych dla siebie stawek Daniny Narodowej o pól 
procent. Jak wiadomo, stawki dla urzędników, 
zarabiających do 3 000 zł wynosiły pół proc., na 
rzecz ziem zachodnich, dla zarabiających zaś po­
wyżej 3.000 — 1 procent. Dodatkową kwotę uzy­
skaną z samorzutnego opodatkowania się posta­
nowiono odliczyć od razń przy poborach.

Stanowisko urzędników starostwa gnieźnień­
skiego zasługuje na specjalne uznanie, dobrowol­
nie bowiem podwyższyli normę daniny, dając 
tym samym dowód pełnego zrozumienia obywa­
telskiego dla odbudowy zachodnich polskich ru­
bieży. Przy małych zarobkach urzędniczych 
uchwala urzędników starostwa powiatowego w 
Gnieźnie jest warta podkreślenia, tym bardziej, 
że inicjatywa tego rodzaju nie miała dotąd na 
terenie województwa poznańskiego precedensu

Wpisy do gimnazjum 
i liceum handlowego

(pr) Miejskie Gimnazjum i Liceum Handlowe 
w Gnieźnie zawiadamia, że przyjmuje wpisy do 
klas pierwszych normalnych i przyspieszonych 
Liceum Handlowego i do klasy pierwszej Gi­
mnazjum Handlowego.

Poza tym przyjmuje się. zgłoszenia na półrocz­
ny kurs admihlstracyjno-handlowy dla doro­
słych, na kurs księgowości dla zaawansowanych, 
kurs przygotowujący do malej matury, oraz na 
kurs dla stenotypistek.

Wpisy przyjmuje oraz informacji udziela se­
kretariat szkoły, przy ul. Chrobrego 23, pok. 25.

(pr) Donosiliśmy przed paru dniami o godnym 
uwagi przykładzie hufca PW przy Szkole Rolni­
czej w Wimarach, który z’ożyl na ręce wicesta- 
roąty pow. pewną kwotę pieniężną na Ziemie 
Odzyskane.

Podejmując godną naśladowania inicjatywę 
przybyły ostatnio do starosty pow. Frączka de- 
degacje PW z Kłecka, Witkowa i Niechanowa, 
przy czym pierwsza złożyła na ten sam cel kwotę 
275 zł, druga 1000 zl, a trzecia 590 zł. Delegacjom 
hufców’ PW towarzyszyli pp. kieroy.iiik szkoły 
zawód, w Kłecku Krysiński, inatr, PW naucz.

Obywatelskich Komitetów Wyborczych
wiają słabą działalność, co wpływa ujemnie 
na całość pracy organizacyjnej.

Drugim sprawozdawcą był przedstawiciel

Dziesięciodniowy termin, jaki nas dzieli od 
dnia wyborów, zaznacza się wzmożeniem 
propagandy wyborczej. Na całym terenie 
Wielkopolski Demokratyczny Blok Wybpr- 
czy prowadzi intensywną dziaUiność uświa­
damiającą. Praca ta jest trudna i wymaga 
dużych wysiłków wobec szeptanej wrogiej 
propagandy.

Doceniając ważność zbliżających się wy­
borów i akcji uświadamiającej, Wojewódzki 
Komitet Wyborczy zwołał na dzień 7 sty­
cznia rb. pierwszą konferencję przewodni­
czących Komitetów Obywatelskich. Konfe­
rencję tę, która zgromadziła przedstawicieli 
z całej Wielkopolski i Ziem Odzyskanych, 
zagaił przewodniczący Wojewódzkiego Ko­
mitetu Wyborczego nacz. Szczerbal, udzie­
lając — jako referentowi — głosu p. Kowal­

WRONKI
Otwarcie Ośrodka Zdrowia. "W dniu 15. 12. 46

dokonano we Wronkach uroczystego otwarcia 
i poświęcenia Ośrodka Zdrowia przy ul. Jadwi­
gi 9. W ośrodku tym mieszczą się poradnia dla 
Matki i Dziecka, przychodnia PCK, apteka oraz 
Izba Chorych. ,

Ośrodek codziennie otwarty, wyposażony jest 
w nowoczesny sprzęt, a fachowy personel daje 
gwarancję należytej obsługi dla potrzebującego 
pomocy społeczeństwa.

Uroczystość, którą poprzedziła skromna aka­
demia w świetlicy czerwonokrzyskiej, zaszczy­
cili swą obecnością m. in. dr. Babski z Okręgu 
PCK. Poznań, lekarz pow. Dr. Wioch, przedsta­
wcie e miejsc, władz, duchowieństwa, organiza­
cji spoi, oraz partii politycznych.

W Gnieźnie otwarto wystawę 3-letniego 
planu odbudowy gospodarczej kraju

(pr) Trzyletni plan odbudowy gospodarczej 
kraju, dający narodowi jako elementowi najbar­
dziej podstawowemu i produktywnemu, możność 
wglądu w własne sprawy gospodarcze i prowa­
dzący systematycznie do zaspokojenia potrzeb 
szerokich mas społeczeństwa, spotkał się z nale­
żytą i pozytywną oceną w całym kraju. Celem 
zapoznania społeczeństwa z wartością planowej 
gospodarki, przystąpiono do organizowania wy­
staw, obrazujących dorobek dotychczasowy i wy­
tyczających drogi na kolejne trzy lata od 19-17 
do 1949.

Pierwszą tego rodzaju wystawę na terenie woj. 
poznańskiego, otwarto ub. niedzieli z inicjatywy 
PpW. Oddziału Informacji i Propagandy w Gnie­
źnie. Przed otwarciem jej przemówił do zebra­
nych wiceprezydent miasta Gniezna p. Szłafe- 
rek, podkreślając, iż planowa gospodarka przy­
czyni się do zaspokojenia potrzeb społeczeństwa 
i wydźwignięcia na poziom dobrobytu. Samego 
otwarcia wystawy dokonał prezydent miasta 
Gniezna p. Bronisław Kubacki, przecinając sym­
boliczną wstęgę.

Skromną, lecz pomysłową w ujęciu i estetycz­
nie przedstawiającą się Wystawę gnieźnieńską 
warto obejrzeć. Na pierwszy plan wysuwa się 
duże stoisko Miejskich Zakładów Siły, Światła 
i Wody, zbudowane według projektu pracownika 
Zakładów p. Gromadzkiego, który wykonał za­
razem w sposób nieszablonowy parę rzutów wy- 
kresowo-dekoracyjnych. Zgodnie z planem, elek­
trownia gnieźnieńska wyprodukować ma w roku 
1949 cztery biliony kw/g.

Szerzej z uwagi na przypadający w najbliż­
szym czasie jubileusz 75-lecia potraktowano ga­
zownic i jej działalność gospodarczą. Gazownia 
zatrudnia 63 pracowników.

Cukrownia i rafineria w Gnieźnie wykazuje 
stoiskiem własnym planowany wzrost uprawy 
buraka przez zwiększenie wydajności p'onu i nie­
znacznego powiększenia areału. Większy wzrost 
areału przewiduje się jedynie na ziemiach odzy­
skanych, na terenie Wielkopolski bowiem prze­
widzianą pod uprawę buraka cukrowego ziemię 
wykorzystuje się należycie i racjonalnie.

Bardzo szczęśliwie rozwiązana jest koncepcja 
stoiska Państwowego Przedsiębiorstwa Budowla­

Gwiazdka u inwalidów wojennych
(pr) W niedzielę ub., dnia 5 bm„ zgromadzili 

się w sali Hotelu Europejskiego na tradycyjnej 
uroczystości gwiazdkowej członkowie gnieźnień­
skiego Koła Inwalidów Wojennych R. P.

Uroczystość zagai! prezes Koła p. Zboiński. wi­
tając licznie zebranych członków. Stwierdził,

Mądry z Witkowa i kmdt. hufca wiejskiego PW 
Pop’awski z Niechanowa. Wręczenie odbyło się 
w obecności kmdta PM7 ppor. Kowalskiego i chow 
Moszyka. Delegacjom podziękował w serdecz­
nych słowach starosta pow. Frączek, wyrażając 
zadowolenie ze zrozumienia potrzeby zagospo­
darowania Ziem Odzyskanych.

Zaznaczyć należy, że pieniądze zebrano z wła­
snej inicjatywy hufców Przysposobienia Wojsko­
wego, których stanowisko w tej sprawie zasłu­
guje na szczególne uznanie.

czykowi. Referent w wyczerpującym prze­
mówieniu omówił obecną sytuację polity­
czną.

Wobec tego, że niektórzy uczestnicy tnu- 
sieli wracac pociągami popołudniowymi, 
sprawozdania z dotychczasowej działalności 
złożyli tylko przedstawiciele niektórych po­
wiatów. Jako pierwszy złożył sprawozdanie 
przedstawiciel

Wolsztyna.
Od dnia ló grudnia ub. r. Komitet rozpo­

czął pracę na terenie powiatów wolsztyń- 
skiego i babimojskłego. Urządzono szereg 
wieców, które cieszyły się dużą frekwen­
cją. Pomimo istnienia S. D. i S. L. na te­
renie obu obwodów, organizacje te przeja-

CHODZIEŻ
Miejska Rada Narodowa na ostatnim swym 

posiedzeniu w dniu 2. 12. ub. roku ustaliła budżet 
Zarządu Miasta Chodzieży na rok 1947.

KROTOSZYN
Zł 100.009,— przedpłaty na rzecz Daniny Na­

rodowej dokonał p. Franciszek Urbaniak, właśc. 
Fabryki Wyrobów Woskowych a nie p. Janusz 
Urbaniak jak mylnie nas poinformowano, (wjc; 

GDYNIA
Eksport mebli do Irlandii

Poza Anglią będziemy eksportować w roku 
bieżącym meble również do Irlandii. Na najbliż­
szy okres przewiduje się wywóz 27 (MX) skomple­
towanych sztuk meb’i do Dublina. (ZAP)

nego „Pion", jasno przemawiająca swym pro­
stym i fachowym ujęciem. -„Pion" wnosi do planu 
odbudowy wkład niemały i podstawowy, wyko­
nując wszelkie prace z zakresu budownictwa 
architektonicznego i inżynierskiego, robót wod­
nych i kanalizacyjnych, budowy dróg i mostów. 
Przedsiębiorstwo to posiada największą na te­
renie województwa i najnowocześniej urządzo­
ną mechaniczną stolarnię budowlaną z własną 
parową suszarnią drewna i jest w możności za­
spokoić zapotrzebowanie, przewidziane w planie 
trzyletnim.

Drukarnia „Lech" przedstawiła tabelę wykre­
sową, obrazującą stan produkcji, zatrudnienia 
i inwestycyj w odniesieniu do trzyletniego planu.

Całą stronę boczną wystawy wypełniają plan­
sze Pow. Oddz:ału Informacji i Propagandy, z 
którego inicjatywy wystawę tak wcześnie zreali­
zowano. ______________

Podziękowanie
Na rzecz Akcji Pomocy Zimowej złożyli:
P. Ciesie'ski — 10 skrzyń drzewa, bezpłatnie, 

państwo Aleksowie, zam. 3 Maja 46/14. z okazji 
ślubu 608,— zł, państwo Jerzy, zam. Lelewela 40, 
z okazji ślubu 1 029,7— zł. Za wyżej wymieniony 
dar i ofiary składamy najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

Powiatowy i Miejski Komitet 
Akcji Pomocy ZimowTej 

O r g a n Wykonawczy 
Powiatowy i Miejski Komitet Opieki Społecznej 

Z życia kolarzy
W czwartek, dnia 9 stycznia br. o godz. 19-tej 

odbędzie się roczne walne zebranie Polskiego 
Klubu Ko'arzy w Gnieźnie, w lokalu klubowym, 
przy pl. 21 Stycznia nr 1, połączone z wyborem 
nowego zarządu na rok 1947.

W razie , nieprzybycia‘statutowo przewidzia­
nej ilości członków, odbędzie się pól godziny 
później drugie zebranie, którego uchwały będą 
prawomocne bez wżględu na ilość obecnych.

Goście i sympatycy mile widz;ani. Przed ze­
braniem przyjmuje się zapisy nowych członków.

Zarząd

że Koło Inwalidów Wojennych w Gnieźnie jest 
jednym z najliczniejszych, skupiając ponad 800 
członków. Wspomniawszy dalej o okresie oku­
pacji niemieckiej i radosnym zwycięstwie nad 
odwiecznym wrogiem podkreślił, że trudny czas 
powojenny nie pozwala jeszcze na zaspokojenie 
wszystkich potrzeb społeczeństwa. Niemniej po­
dejście do sprawy mwaPdzkiej i osiągnięte re­
zultaty pozwalała żywić nadzieję, że na tym od­
cinku zaznaczać się będzie systematyczna i stała 
poprawa. Staraniem władz związkowych jest roz­
toczenie opieki nad dotkniętymi wojna, przepro­
wadzanie interwencyj w niewłaściwych orzecze­
niach, krzywdzących inwalidę wojennego i dąż­
ność do zlikwidowania różn‘c w kwalifikowaniu 
inwalidów z poszczególnych lat walk o Ojczyznę.

Po deklamacji p. Antoszaka ukazał sic na 
sali tradycyjni gwiazdor, obdarowując dziatwę 
Poza tym członkowie obdarowani zostali stru­
clami, a 90 członków ciężko poszkodowanych 
otrzymało zapomogi po 500 złotych. Rozdane 
więc ogółem kwotę 45.000 złotych, uzyskaną głó­
wnie z funduszów związkowych.

Nowego Tomyśla, 
który przedstawiając wyniki pracy podkre­
ślił, że dotychczas w caiym powiecie odbyło 
się 288 \vieców i zgromadzeń przedwybor­
czych. W 138 gromadach wiejskich uchwalo­
no głosować manifestacyjnie na listę nr 3 — 
Bloku Stronnictw Demokratycznych.

Przedstawiciel
Skwierzyny

podkreślił liczny udział wyborców w wie­
cach organizowanych przez Komitety Oby­
watelskie i podał do wiadomości fakt, że 
w ostatnią niedzielę rozwiązał się Pow. Ko­
mitet P. S. L.

Żnin
może się poszczycić ofiarną pracą członków 
partii, należących do Bloku. Codziennie 
przedstawiciele stronnictw politycznych wy­
jeżdżają do trzech miejscowości w powiecie.

Następnie zdał sprawozdanie przedstawi­
ciel

Ostrowa.
Największe nasilenie wrogiej propagandy 

przejawia się w powiecie i mieście
Kolo.

Tandy reakcyjne, grupujące się przede wszy­
stkim na terenie gminy Sępolno, nie przebie­
rają w środkach. Pomimo terroru Komisje 
pracują intensywnie. Dotychczas zorganizo­
wano 28 wieców w miasteczkach i osadach, 
które cieszyły się liczną frekwencją. Cha­
rakterystycznym jest fakt, że na terenie po­
wiatu P. S. L. oficjalnie nie istnieje. Gminne 
Koła przeszły ostatnio do S. L.

Po złożeniu sprawozdań przewodniczący 
zwracał uwagę na niedociągnięcia w pracy 
poszczególnych komitetów i zaapelował o 
usunięcie istniejących niedomagali.

W dyskusji zabierało głos szereg mów­
ców, którzy naświetlając obecną sytuację 
na poszczególnych odcinkach pracy, zwra­
cali się o pomoc i radę do Wojewódzkiego 
Komitetu Obywatelskiego.

Po wyczerpaniu się dyskusji przewodni­
czący udzielił głosu p. Kamińskiej, która w 
swym przemówieniu podkreśliła ofiarną i 
trudną pracę Komitetów Obywatelskich w 
terenie. Mówczyni podkreśla, że radio lon­
dyńskie puściło w świat wiadomość, że v/ice- 
premier Mikołajczyk ma zamiar wycofać 
się z życia politycznego. Widocznie p. Mi­
kołajczyk porozumiał się w tej sprawie z... 
ambasadorem angielskim, gdyż obywatelom 
polskim nic o tym dotychczas oficjalnie nie 
wiadomo. Przed wyborami mogą się zda­
rzyć różne „niespodzianki polityczne", ze 
strony opozycji, lecz Wielkopolska w tej 
bitwie o demokrację znajdzie się na czoło­
wym miejscu wśród innych województw.

Po wyjaśnieniu stawianych pytań i omó­
wieniu spraw wewnętrzrto-organizacyjnyeh 
nacz. Szczerbal zamknął obrady. (g)

Program audycyj radiowych na sobotę, 11 brr.
6.00 Sysrnał czasu i „Kiedy ranne wstają zorze'1; 6 05 

Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka — na wszystkie 
rozgłośnie polskie; 6.30 Muzyka — na wszystkie roz­
głośnie polskie; 6.57 Sygnał czasu, auoycja na „Dzień 
dóbry“: 7.05 Muzyka z Krakowa: 7.15 Wiadomości po­
ranne oraz przegląd prasy stołecznej; 7.35 Program na 
dzień bieżący; 7.49 Muzyka z W-wy; 8.30 Informacje 
ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka P. C. K.; 8.50 Audycja 
szkolna; 9.35 Przerwa; 11.30 Sola instrumentalne; 11.50 
Kronika Poznania i Wielkopolski; 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Mariackiej; 12.05 Audycja dla świetlic 
robotniczych; 12.35 Utwory skrzypcowe w wyk. Anity 
Romanowskiej. Przy fortepianie Cecylia Konopacka;
12.55 „10 minut poezji"; 13.05 Muzyka obiadowa. Wyko­
nawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Stefana Rachó- 
nia z udziałem Ryszarda Fabińskiego i Jadwigi Zwi- 
dryn-Imiełowej; 14.00 Śpiewa Kiepura; 14.10 Koncert 
Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mieczysława 
Giżelskiego; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Słiłćkewi- 
sko dla dzieci starszych pt. „Kopciuszek" pióra Janiny 
Porazińskiej; 15.30 Skrzynka techniczna; 15.40 Utwory 
Ravela i Debusśego w wyk. Olgi Illiwickiej; 16.00 Dzien­
nik popołudniowy; 16.30 Pieśni w wyk. Chóru Central­
nego Domu Żołnierza pod dyr. Aleksandra Sielskiego; 
16.45 Komentarz wydarzeń krajowych; 16.55 Audycja 
dla młodzieży; 17.20 Z życia kulturalnego; 17.25 „Przy 
sobocie po robocie" — audycja muzyczna; 18.30 „Nauka 
przy głośniku" — audycja słowno-muzyczna; 19.00 Au­
dycja dla wsi; 19.15 Nadprogram; 19.20 Kalejdoskop mu­
zyczny w opr. Mariana Obsta; 19.45 Skrzynka ogólna 
nr 66 — listy radiosłuchaczy omówi Alfred Sikorski;
19.55 Wiadomości sportowe; 19.57 Sygnał czasu z Obser­
watorium Astronomicznego; 20.00 Dziennik wieczorny; 
20.25 Koncert symfoniczny. Wykonawcy: Orkit ,tra 
symfoniczna pod dyr. Witolda Kałki-Rowickiego; : i.90 
„Ignacy Daszyński" — słuchowisko w opr. Sewei a 
Pollaka; 21.25 Pieśni kompozytorów rosyjskich w v r. 
Włodzimierza Kaczmara (bas). Pizy fortepianie Jt y 
Gaczek; 21.45 Audycja rozrywkowa; 22.00 Kwad: 
prózy „Ualka" Bolesława Prusa; 22.15 Program, pa 
tro; 22.22 Program lokalny Rozgł. Pozn. na dzień 
stępny; 22.25 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. i >d 
dyr. Jana Cajmera; 23.10 Ostatnie wiadomości dzien­
nika radiowego; 23.30 Koncert życzeń; 23.55 Streszcze­
nie ostatnich wiadomości dziennika wieczornego, sy­
gnał czasu, hymn i koniec audycyj.
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Dni. < .tynOTl. im? rolu lnurł 
brat, trwagier i wujek, ty.

Czesław Szymoniak
reałaurałoT

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

rodzina
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm„ o godz. 15-teJ z domu 

żałoby w Pleszewie- na cmentarz parafialny.
Pleesew, Poznańska 36,
Dębne, Gdynia, Poznań. 2910

Dnia 7 stycznia 1947 r. zmarła nagle nasza na jukocłiańaza, 
nigdy niezapomniana żona i mateczka, ty.

* Gibasiewlczów

Felicja Sójkowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 stycznia br., o godzi­

nie 11-tej z kaplicy cmentarnej na Sola czul.

Poznań, ulica Pasieka 17,

W ciężkim smutku pogrążony

mąż z synkiem
3063

Eu

t
We wtorek, dnia 7 stycznia 1947 r. zeszła z te­

go świata, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., moja 
córka, nasza kochana siostra, doda 1 asewa- 
gierka, śp.

Krysia Kierczyńska
przeżywszy lat U.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 
o godz. 11-tej na cmentarzu regionalnym na 
Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ojciec, brat, siostra i siostrzeniec.

Mostowa 4a, m. lf.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 29*4

12.41Z
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pisania na maszynie

48391

Różne
Welony, suknie ślubne — 
wypożyczam. Młyńska 2, m. 8. 48437

Kupne, apfaadaś aeprarwa 
MASZYoTBa^.. WJ 
to także odbu')nv k ju, 
to sprawa zaufania

i specjalność Sną? 
PIOTR PIEPRZYCO

Poznań
aL Marcinkowskiego M 
w podwórzu — tel. 23-82

Ogłoszenie przetargu
Zarząd Miejski — Biuro Odbudowy Między­

narodowych Targów Poznańskich — ogłasza
przetarg nieograniczony 

wykonanie instalacji światła elektrycznego
w Hali nr 1.

Przepisowo wykonane oferty składać należy 
w podwójnych zalakowanych kopertach w wy­
mienionym Biurze Odbudowy, ulica Marsz. Fo­
cha 14 (Belweder), pokój 3, I piętro, do dnia 
27 stycznia 1947 roku, godziny 11.30 w południe.

Do oferty należy dołączyć kwit Komunalnej 
Kasy Oszczędności roi&sta Poznania ba złożone 
wadium w wysokości 15 000,— »ł.

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 12-tej.
Plany instalacji oglądać można u zastępcy kie­

rownika budowy ob. bud. Woźniaka w Biurze 
Odbudowy codziennie w godzinach od 9-tei do 
10-tej. Wzory ofertowe i opis techniczny wydaje 
aię za opłatą po 250,— at za egzemplarz w pokoju 
nr 3 (ob. Siejakówna). .Kierownik Biura Odbudowy Międzynarodowych

Targów Poznańskich 
1-141 (—) St. Kirkin, architekt

Lekarskie

Borowina, poznański Za­
kład Przyrodoleczniczy — 
*1. Marcinkowskiego M. 
Tel. 38-28. W712

Wróciłem! Dr Nadolski, le- 
karz-dentysta, Poznań 
Ogrodowa 1S, tel. 24-09.1-132

Wolne posady

Administracja Zespołu Ku­
źnica, pow. Piła, st. kol. 
Czarnków przyjmie zaraz 
lub L IV. kowala-mechani- 
ka pierwszorzędną siłę za 
dobrym wynagrodzeniem^

Dziewczynę do
go, uczciwą lub starszą go­
sposią. Leszczyńskiego U, 
m. 1. 268b

Tokarza samodzielnego po­
szukuje Warsztat mech.- 
ślusarski, Garncarska I. 
m. 7. Zgłoszenia 18—20-tej.3818

Służąca z gotowaniem na
posługi względnie z miesz­
kaniem zaraz. Garbary 
85/67, m. 3. 264-

Pomocnik ogrodniczy po­
trzebny zaraz. Baranow­
ski, ogrodnictwo,, św. Ro­
cha 20. 2583

Pomocnik piekarski potrze­
bny zaraz. F. Ctapnckl, 
Swarzędz, Rynek 11. 2810

Technik dentystyczny, pra­
cujący także w stall, po­
trzebny. - Oferty nr 51: 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej l. 3009

Drogerzysta
z dyplomem, dłuż­
szą praktyką i do­
brymi referencjami 
potrzebny zaraz, — 
Oferty z życiorysem, 
odpisami świadectw 

Drogeria F. Małecki, 
Starogard, wojew. 
gdańskie, Rynek 17 

2925

W siódmą rocznicę Inaierd naszego ukochanego brata, szwa­
gra 1 wujka, ty.

Jana Orpla
srląźnla obozu koncentracyjnego w O ran len bu rfn 

oraz ukochanego siostrzeńca, śp.

Ludwika Berusa
więźnia obozu żabikowsłdege 

odprawiona zostanie
msza św.

dnia 11 stycznia o godzinie 7-mej w kościele św. Marcina przy 
ulicy Fredry, o czym zawiadamia krewnych i znajomych 
2615 ' brat z rodziną.

Dnia 11 stycznia br. (sobota)

wieprzobicie
na które uprzejmie zaprasza

Restauracja Pasaż
POD KINEM „APOLLO”
Poznań, Piekary 17 - Tel. 23-24 jgss

Zjednoczenie Przemy­
słu Drzewnego w Po­
znaniu, ul. Sew. Miel- 
żyńsklego 28/27, poszu­
kuje fachowca prze­
mysłu drzewnego na 
kierownicze stanowi­
sko. 1-12ASTRA"

Naprawę Masiyn Murowych
POZNAŃ
Gajowa 4 - tri. 75-28 
przy Ogrodzie Zoologicznym

Poważny Zakład na Dolnym Śląsku
poszukuje samodzielnego, doświadczonego

KIEROWNIKA
dużych warsztatów mechanicznych. 
Warunki do omówienia na miejecu. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" nr 1-120.

3. Co. 276/46

Treść ogłoszenia
1. Małżonkowie Mieczysław Królikowski i żona 

jego Anna g domu Wasiek, samieezkaii w 
Grodzisku, powiat Nowy Tomyśl, wnieśli o 
wywołanie wierzyciela zapisanej na ich nie­
ruchomości Grodzisk tom I wyk. liczba 20. 
tom 18, wyk. liczba 668 tom 20 wyk. liczba 737 
i tom 26 wyk. liczba 923 w dziale III pod licz­
bą wpisu 24c, wzgl. 8c, wzgl. 20c, wizgi. 2c, na 
rzecz Gracjana Wasieka, urzędnika gospod., 
zamieszkałego w Gninie, powiat Nowy To­
myśl, hipoteki a tytułu przekazanej części 
kupna w kwocie 2000,— złotych z skryptu 
dłużnego z dnia 24 września 1927 roku.

2. Zofia Froń z domu Sygnarska, zamieszkała w 
Trzciance, powiat Nowy Tomyśl wniosła o 
wywołanie wierzyciela zapisanej na jej nieru­
chomości Opalenica tom XVII wykaz licz­
ba 628 w dziale III pod liczbą wpisu 1 na rzecz 
kupca Moritza Oettingera hipoteki zabezpie­
czającej w kwocie 3000 marek z skiyptu dłuż­
nego z dnia 2 marca 1914 roku.

Posiadacza tych dokumentów wzywa się aby 
najpóźniej w terminie 7 marca 1947, godziny 9-tej, 
vr podpisanym Sądzie, pokój nr 15, odbyć się 
mającym swoje prawa zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razśe nastąpi unieważnienie dokumen­
tów.

Grodzisk, dnia 28 grudnia 1946,
1-130 Sąd Grodzki x

Dnia 4 stycznia 1947 r. zmarła w Zemsru nasza 
kochana 1 droga mateczka, atoetra, doda, »*- 
Setowa 1 szwagierka, śp.

Stanisława Pałłuth
a demo da Ha<dy

przeżywszy lat 54.
Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia ł stycz­

nia 1647 r. z kaplicy cmentarza parafialnego 
na Cłórczynle.

W smutku pogrążona 
rodzina.

Poznań, Marcelego Mottego 5. 2952
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I ,Cafć George* i= 3
= tal. 5051 wPonKmiu,al.Marcinkowskieę«13 tri. 5051 S 
5 urządza w sobotę, dnia 11 stycznia 1947 3

I wieczorek taneczny 1
— 23sc -a
= na który uprzejmie zaprasza stałych Bywalców 3 
= i Sympatyków.
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KOMUNIKAT

w Poznaniu
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu stwierdza, te mimo 

ogłoszonej na podstawie rozporządzenia Prezesa Rady Ministrów 
z dnia 11 iipca 1948 r. akcji zbywania ruchomości opuszczonych 1 po­
niemieckich, nie wszyscy dotychczasowi posiadacze takich rucho­
mości złożyli wnioski • ich nabycie.

W związku z tym Okręgowy Urząd Likwidacyjny podaje do pu­
blicznej wiadomości, te zgodnie z rozporządzeniem Prezesa Rady 
Ministrów z dnia 16 listopada 1946 r. ostatecznym terminem do skła­
dania wniosków jest dzień

1 lutego 1947 r.
Okręgowy Urząd Likwidacyjny ostrzega wszystkich posiadaczy 

majątku ruchomego opuszczonego 1 poniemieckiego, jak np. mebli, 
instrumentów muzycznych, narzędzi pracy, urządzeń warsztatowych 
1 sklepowych, urządzeń biurowych Itp., te stracą prawo pierwszeń­
stwa kupna, to znaozy, te posiadane przedmioty mogą lm byó za­
brane 1 sprzedane innym reflektantom, jeżeli wniosku o nabycie tych 
ruchomości nie złotą w terminie do dnia 1 lutego 1947 r.

Wnioski o nabycie zgłaszać należy na przepisowych formularzach, 
które można nabyć w Biurach Obwodowych O. U. L. (dla Poznania 
Biuro Obwodowe, ni. Grottgera 13).

Okręgowy Urząd Likwidacyjny
w Poznaniu

V_k,°9 OCfOSZfV//5 DRÓB IM E
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-meJ rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

Potrzebna ekspedientka 1 
czeladnik rzeżnicki oraz 
dziewczyna zaraz. — Wro- 
niecka 11. 2836

Pomocnica domowa od 8 
do 14 potrzebna, Marcin­
kowskiego 2, m. 6. 3027

1-łSó

Chłopiec do posyłek po­
trzebny zaraz. Cerera, Po­
znań, plac Wolności 1. 2746

Potrzebny goniec. Zgłoszać 
się od 9—13: ul. Matejki 54, 
m. 9, Dziennik Gospodar­
czy. 2765

Fryzjerka na stałą posadę 
potrzebna. Jackowskiego 9.

2813

I Księgowy do samodzielne­
go prowadzenia rachunko­
wości majątku rolnego po­
szukiwany zaraz.' Zgłosze­
nia: Państwowa Szkoła O- 
grodnictwa, Poznań, Dą­
browskiego 169. 3019

Potrzebna dziewczyna do
prac domowych zaraz. — 
Grobla 17, skład. 3023

Praktykantka na majątek 
potrzebna. Pensja i utrzy­
manie. Zgłoszenia między 
3—7: Szkolna 3, m. 18.

I 1-131

,-------------------------------------
| Pomocnica domowa, ucz- 
' elwa, czysta, zgotowaniem, 
zaraz potrzebna. Niegolew­
skich 22a, m. 3. 3006

Pomocnica domowa potrze­
bna natychmiast. — Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 3002.

Kamasznłk — krojczy 1 dó­
br# krawczynl odszywaci­
ka, potrzebni. Zgłoszenia: 
Marsz. Focha 26, m. (. 3644

Poszukuję samotnej, star­
szej pani zaraz do prac do­
mowych na dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia piś­
mienne kierować: Edmund 
Gniot, mistrz kominiarski, 
Kurowo — Nadnoteckie. 
Łącznica, pow. Strzelce 
Kraińskle. 3000

Pomocnica domowa docho­
dząca zaraz, mała rodzina. 
Niegolewskich 2, m. 8. 2987

Panienka do dzieci, zdro­
wa, uczciwa, potrzebna. — 
Grunwaldzka 123, parter.

3032

Ucznia uczciwego, lat 16, 
z utrzymaniem poszukuje 
drogeria w zdrowej, gó­
rzystej okolicy. Foto-Dro- 
geria, Lubawka, pow. Ka­
mienna Góra. 2964

Pomocnicę domową dobrze 
poleconą do Warszawy na 
dobrych warunkach. Zu- 
pańskiego 16, m. 8. 2991

i Posługaczka kilka godzin 
; dziennie potrzebna. Zgło­
szenia: Wierzbięcice 41a, 
m. 8, od 17—20. 2919

2 szewców na różną pracę 
przyjmę. Marsz. Focha 29, 
m. 8. 3039

Pomocnica domowa, ewtl. 
dochodząca, z gotowaniem, 
oraz panienka do dziecka, 
zaraz, na dobrych warun­
kach potrzebne. Niedział­
kowskiego (dawniej ulica 
Stroma) 27. m. 6, w godz. 
14-16-teJ. «646

Ogrodnik, pomocnik, kwia- 
clarz, zaraz. Ogrodnictwo 
St. Kozłowicz, Września.

2791

Grafik —rysownik, zdolny, 
na stałą posadę poszukiwa­
ny. Oferty: „Par", Rataj­
czaka 7, pod 1,202. 3047

Pomoc domowa potrzebna. 
Of. „Głos Wlkp." nr 2955.

Czeladnik garncarski za­
raz potrzebny. Ul. Trau­
gutta 30, m. 4. 2943

Uczeń do składu kolonial­
nego zaraz. Myrtner. M. 
Focha 48. 2947

Młodsza dziewczyna z go- 
itowanlem potrzebna zaraz. 
1 Franciszek Molik, ul. Wiel­
ka 19, m. 9, rzeżnictwo.

2978

Pomocnicy domowej, do- 
j brze poleconej, na dobrych 
' warunkach poszukuję. — 
1 Strzelecka 28, m. 6. 2992

' Fachowiec do uruchomie- 
i nla wytwórni wód mine- 
i ralnych, ewtl. jako wspól­
nik poszukiwany. Oferty 

|„Głos Wlelkop." nr 2959.

Młodsza panienka do bu­
fetu potrzebna. Wronfecka 
12, restauracja. 2908

Potrzebna zaraz pomoc do­
mowa do 2 osób i dziecka. 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 
58 (kwiaciarnia). 2971

Poszukujemy do zakła­
dów opiekuńczych

WYCHOWAWCÓW 
l WYCHOWAWCZYŃ

kwalifikowanych — 
nauczycieli, ponadto 
siły biurowe. Wy­
nagrodzenie według 
umowy. Oferty „Gł. 
Wlelkop." nr 2999.

Samodzielny księgowy, o- 
beznany z jednolitym pla­
nem kont potrzebny nie­
zwłocznie dla przetwórni 
owocowo-warzywnej na 
Dolnym Śląsku. Mieszka­
nie zapewnione. Zgłosze­
nia z życiorysem i refe­
rencjami : Państwowe Zjed­
noczenie Przemysłu Kon­
serwowego Delegatura 
Wrocław, Bałuckiego nr 2.

1-78
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Ssaka posady Waaia* plerwsaonędne’ Madei duży w dobrym sta-
tanio sprzedam — Koper- j nie sprzedam. Adres wska-

Siwajcar-dojan, łonaty,
spokojnego usposobienia, 
obeznany przy wybielaniu, 
chorobach zajściach bydła, 
B2uka posady. Warunek 
mieszkanie. Szwajcar,
Strzelce, pocz. Zacharzyn, 
k. Chodzieży. 1-93

nika 6, m. 12. 2579 i że „Głos Wlkp." nr 2911.

„Czytajcie" wyszła nowa
seria 8 popularnych bajek 
oraz opowiadań historycz­
nych (nr 9—16). Dostarcza 
Księgarniom Wydawnict­
wo „INTERPRINT, Kra­
ków, św. Gertrudy 12. 2696

Piekarnik gazowy sprze-
i dam. Przemysłowa 46, m. 8.

2912

Czarne ubranie sprzedam. 
Niecała 1, m. 3. 2916

Badto zmienny, 4-lamp.,2 Maja », m. U, 17—19-tej.
3015

Wylęgarka naftowa, 115 jaj. 
Niemtus, Kobylniki, Tar­
nowo Podgórne. 3008

Kuplę lub wydzierżawię

pareeię
2000 do 3000 m’ możli-

Szofer mechanik powró­
cił z Zachodu poszukuje 
pracy, wóz obojętny, może 
być na generator. Oferty 
„Glos Wielkp." nr 2570.

Kamienica 2 składy, mi­
lion osiemset, willa 6 po­
koi, Sołacz, willa z ogro­
dem 8 pokoi Puszczykowo 
sprzeda Metelskl, św. Mar­
cin 13. 2712

Maszynę do szycia okazyj­
nie sprzedam. Czesława 10, 
m. 4. 2915

Sprzedam stół pokojowy 
1 kuchenny. Hetmańska 3, 
m. 6, Roli. 2918

Willkę 2-mieszk., pod da­
chówką, solid, budowana 
1938, ogród, budynek gosp., 
mleszk. 2 pokoje kuchnią, 
kompl. wy remont, wolne, 
na osiedlu Antonińskim, 
sprzedam. L. Czubkowa, 
Libelta 10, tel. 36-91. 3010

blisko bocznicy kolejo-

ski" nr 2608.

Ogrodnik żonaty, 20 lat 
praktyki ogrodach dwor- 
Bkich 1 handlowych, po­
szukuje posady na mająt­
ku. Of. „Głos Wielkopol­
ski" nr 2571.

Kiosk rzeźnickl sprzedam. 
Informacje: ul. Dąbrow­
skiego 64, m. 27. 2921

Buty długie, buty niskie, 
42, używane. Piekary 11, 
m. 2. 8029

kuplę. Oferty „PAR" 
tajczaka 7, pod 1,140.

Początkujący biurowy — 
szkołą handlową, posiada­
jący prawo Jazdy, szuka 
posady w Poznaniu. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 2873.

Bufetowa w średnim wie­
ku szuka pracy w swoim 
zawodzie. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 2813.

Pomocnik fryzjerski, do­
bra siła, męski, poszukuje 
posady. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 2917.

Maszynistka — korespon­
dentka poszukuje posady, 
tylko w Poznaniu. Oferty 
„Glos Wielkop." nr 2926.

Pracę popołudniową przyj- 
mie starsza pani w handlu 
biurze. Słowackiego 31/33. 
m. 7. 2974

Samodzielna gospodyni po­
szukuje posady do osób sa­
motnych. — Oferty nr 56: 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 3014

Ekspedientka z dobrym
świadectwem poszukuje 
posady. Branża kolonialna, 
piekarnia. Okolica obojęt­
na. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 3059.

Obejmę przedstawicielstwo 
na woj. poznańskie poważ­
nego przedsiębiorstwa na 
artykuły chemiczne wzgl. 
kolonialno-spożywcze. Ła­
skawe oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 2740.

Nauka

Kursy pisania na, maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przyckl, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. 2198

Kursy stenografii 1 pisania 
na maszynie. Wpisy Kur­
sy Handlowe M. Skrzyp- 
czak-Jaroszkiewiczowej, — 
pl. Wolności Ł 2386

Wieczorowe kursy księgo­
wości wraz z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową 
do całkowitej pewności 
bilansowej, wpisy Kursy 
Handlowe pl. Wolności 2.

2385

Półroczne Kursy Handlo­
wa rozpoczynamy 3 lutego. 
Kursy Handlowe, Wawrzy­
niaka 33. 1-65

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter. 2291

Kto wyuczy starszego pa­
na trykotarstwa maszyno­
wego za opłatą. Pilne. Of. 
„Głos Wielkop." nr 2761.

Tańce nowoczesne, naro­
dowe wyucza baletmlstrz 
Ignacy Szczurek, Przecz­
nica 2, parter. 2578

Osobiste

Idzie Czarneckiej z Med- 
wedowic koło Buczacza po­
dają adres: Kosowski, Ja­
wornik Świdnicki, Kościu­
szki 10, Dolny Śląsk. 1-122

Obelgę rzuconą 17. 9. 1946 
na obywateli Stanisława i 
Agnieszką Frankowskich, 
Szamarzewskiego 52, od­
wołuję 1 przepraszam. Jó­
zefa Órllcka. 2920

Sprzedaże

Magazyn mebli Jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapcza­
ny, fotele. Banaszyńskl — 
Poznań, Półwiejska 20, tel. 
43-56. 1-49

Msble , różne, wielki wy­
bór, korzystnie — Janiak, 
Poznań, Rybakl 6, w pod­
wórzu. 20014

Maszyny —• narzędzia do 
obróbki drzewa 1 metali 
poleca Dom Handlowy 
„Okazja", Grobla lb 1-26

Instrumenty muzyczne ku­
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań, Kraszewskie­
go 2b. 1-50

Tapczany, fotele, leżanki, 
materace. „Rekorda", ul. 
Kurzanoga, boczna Ratu­
szowej. 1-41

Kapce dziecięce, wyprze­
daż, pantofle damskie. Bo­
gusławskiego 19a, m. 6.

2721

Kilku
tony i forzj

samodzielnych 
przyjmie zaraz na 

dobrych warunkach

„Norma“
Skarbowa 20

3054

Pianina poleca korzystnie 
Poznański Skład Pianin.. 
Ogrodowa 1 przy narożni­
ku PółwieJskieJ. 2421

Kamienice, wille, domy — 
poleca — poszukuje Grusz­
czyński, Wawrzyniaka 22, 
tel. 13-26. 2834

Barak 16X8 sprzedam. In­
formacje: Firma „Sława", 
Łąkowa 20, tel. 25-76. 2880

1 oslewacz plaski, 4-dzia- 
łowy, plansichter, 1 aspi­
racja 4-działowa, l łusz- 
czarka. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 2788. 2783

Piece patentowane Pieca, 
ogrzewacze ciepłym po­
wietrzem dla suszarń, ga­
raży, warsztatów, składów. 
Kasztelańska 41, tel. 78-43.

2430

Okazyjnie sprzedam pie­
karską maszynę nowocze­
sną oraz wiertarkę kowal­
ska. Wiadomość w składzie 
cukierków, Garbary 40 — 
narożnik Grobli. 2977

Do sprzedania wagę 230-kg, 
maszynę do szycia, piece, 
nity aluminiowe w róż­
nych wielkościach i różne 
inne narzędzia sprzedaje 
Komis, Grobla la. 2976

Cegła, dźwigary, kształ- 
tówkl na sprzedaż. Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Poznań 1, ul. 
Rybakl 31. 2975

Skład porcelany 1 artyku­
łów gospodarstwa domo­
wego w Śródmieściu, do­
bry punkt, 2 okna wysta­
wowe, sprzedam lub zamie­
nię na dom, willę, ewtl. na 
parcelę. Oferty „Glos Wiel­
kopolski" nr 2997.

Sprzedam konia i wóz. Sta­
nisław Korek, Złotnilci.

2998

Radio nowe, Siemens, 2- 
głośnikowe, 7-lamp., 9-ob- 
wodowe, zmienny, pate­
fon walizkowy z futera­
łem, aparat dla badania 
szmerów w motorach sa­
mochodowych Itp. Zgłosze­
nia: Zwierzyniecka 7a, m. 5, 
tel. 66-58, 69-66. 2997

Skład spożywczy w mniej­
szym mieście, 20 km od 
Poznania, z 2-pokojowym 
mieszkaniem, sprzedam. — 
Gąsiorowskich 11, m. 24.

2994

Nowv zegarek na reke mar­
ki Śilvana, 17 kamieni, 
wodoszczelny, 14 000. Bole­
sław Rybarczyk, Poznań, 
Madalińskiego 13, m. 36.

2993

Pierzyna, lustro, stolik no­
cny. Pl. Kolegiacki S, m. 5.

2990

Skład kolonialny, zapro­
wadzony, z mieszkaniem, 
sprzedam. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 2989.

Futro do wyjazdów sprze­
dam. Cena umiarkowana. 
Konopnickiej 16, m. 4.' 2988

Sprzedam dwa łóżka meta­
lowe, płaszcz męski gra­
nat. Krauthofera 23, m. 1.

2986

Potrzebna zdobna 
Korespondentka

do prowadzenia 
działu koresponden­
cyjnej sprzedaży. 
Wynagrodzeni e, 
pensja i procent. 
Oferty Leszno, 
skrytka poczt. 65.

2705

Wilk tatuowany l wilczki 
sprzedam. Rolna 25, m. 5, 
od godz. 16-teJ. • 2981

Futro męskie oposy, koł­
nierz karakuły. Słowackie­
go 27, m. 9. 2905

Patefon walizkowy, koło­
wrotek do przędzenia — 
sprzedam. Półwiejska 6, 
m. 21. 2922

Kuchnie, nowe 1 używane, 
sprzeda Stolarnia, Grobla 
18, podwórzu. 3025 ka 8, m. 16.

Angielkę na gaz, 3 palniki,
2 piekarniki, rozciąganą 
angielkę na gaz i węgiel, 
sprzedam. Matejki 47, m.10.

2923

Sprzedam pierzynę 1 spo­
dek. Sw. Marcin 20, m. 6.

3024

Narty sprzedam. — Adres 
wskaże „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1, nr 64. 3022

ty: „Par11 
pod 1,161.

Bufet do składu. Wlerzblę- 
clce 4, m. 1. 2930

Sprzedam pokój stołowy. 
Wierzbięclce 4, m. 1. 2931

Klacz, T lat, silna z pół- 
szorklem i wozem. Drut- 
backlej 7, tel. 62-29. 2932

Futro damskie sprzedam, 
bibrety amerykańskie. Of. 
„Głos Wielkop." nr 2937.

Futro damskie tanio. 2u- 
pańskiego 13a, m. 10. 2940

Fortepian, 6 tysięcy, sprze­
dam, spód maszyny do szy­
cia, 2500. Grunwaldzka 59, 
m. 2. 2950

Radio zmienne, 8-lamp., 
mag. oko. Sw. Marcin 63, 
m. 4. 2903

Sprzedam futro damskie. 
Wierzbięclce 34, m. 5, od 
godz. 15—20. 2902

Dywan 4X5, dobrym sta­
nie, pluszowy, bandonla, 
głośnik. Matejki 47, m. 4, 
godz. 16—18. 2901

Parcelę przy torze kolejo­
wym w okolicy Rataj. Of. 
„Głos Wielkop." nr 2899.

Platformę na gumach, re­
sorach, 3-tonową. Jan Wal­
czak, Miłosław, pow. Wrze­
śnia. 2898

Motocykl Adria, 120, sprze­
dam. Szwajcarska 18, m. 6, 
15—16. 2798

Sprzedam męskie ubranie 
oraz kapę na łóżko. Marsz. 
Focha 74, m. 3. 2956

Maszyna gabinetowa do 
szycia, główka krawiecka. 
Chłapowskiego 3, m. 3.

2958

Futro czarne, obszerne, 
spód szopy, dla księdza, 
ubranie nowe na tęższego, 
sprzedam. Szewska 15, m.6.

2944

Maszynę do szycia, gabine­
towa, sprzedam. — Grun­
waldzka 17, m. 8. 2969

Sprzedatn okazyjnie skład 
artykułów wiejskich, na­
dający się na każdą Inną 
branżę, ul. M. Focha. Of. 
„Głos Wielkop." nr 3064.

Parcelę — Ławica, morgo­
wą, tanio, teren fabryczny, 
2-morgowy — korzystnie 
sprzeda Juska, Kordeckie­
go 26, Górczyn. 2970

Wyprzedaż różnych bam­
boszy ciepłych. Ul. Kra­
marska 1, narożnik Ży­
dowskiej. 3004

Sienniki, worki, plusze, 
chodniki, linoleum, cerata, 
szpagatv, szczotki, maszy­
ny do pisania, aparaty ra­
diowe. Pertek, Kraszew­
skiego 17. 1-139

Futro męskie, czarne, ka­
rakuły, cena 30 tysięcy. — 
Kanałowa 15, m. 14. 3061

Administracja Główna Go-
snodarstw Rolnych U. P„ 
Poznań, Wały Wazów 26, 
posiada na sprzedaż sa­
dzonki sznaragów Brun- 
świckieh. Oferty kierować 
na adres powyższy lub 
maj. Przybroda, noczta Ro­
kietnica, pow. Poznań.

3058

Skład kolonialny, 3 pokoje, 
przedmieście Poznania — 
wydzierżawię. Objecie sto- 
pięćdzieslat tysięcy. So­
wiński, Zygmunta Augu­
sta 10. wejście Składowej, 
tel. 36-75. 3049

Willa przedmieście Pozna­
nia, 7 pokoi, 2 morgi ogro­
du, sprzedam. Cena milion 
sto tysięcy. Sowiński, Zyg­
munta Augusta 10, wejście 
Składowej, tel. 36-75. 3048

Kapce, bambosze, drewnia­
ki — najtaniej wykonuje 
pracownia obuwia, Marsz. 
Focha 29, m. 8. 3040

Jadalnię nową, orzech kau­
kaski, sprzedam korzyst­
nie. Stary Rynek 43, 1 p.

3031
Parcele letniskowe pod Po­
znaniem przy lesłe, willo­
we w Poznaniu przy tram­
waju. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 2479.

Sprzedam piec kaflowy, 
przenośny oraz 100 kafli 
1 białe łóżko żelazne. Sło­
neczna 19, m. 2. 2960

Gryzarka mała na masowe 
roboty metalowe. Warsztat 
ślus.-mechaniczny, Mickie­
wicza 9. 3021

Meble nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 48165

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze, kupuje — 
sprzedaje, fachowo napra­
wia „ReMa", Poznań, św. 
Marcin 6, tel. 44-07. 48337

Fortepiany, pianina, fis­
harmonie, sprzedaje 1 ku­
puje Magazyn Fortepia­
nów. św. Marcin 22, pod­
wórze, tel. 23-91. 20012

Kupna.

Maszyny, narzędzia do ob­
róbki drzewa i metalu ku­
puje Dom Handlowy „Oka­
zja", Grobla lb. 1-25

Woski, stearynę, tłuszcze, 
wszelkie artykuły che­
miczne, płacę najwyższe 
ceny. Wytwórnia „Słoń", 
Kantaka T. 20023

szenia: tel. 73-09.

ską. Tel. 73-09.

wanc, różn. rozm. kupi.

Aolo osoLowe
w dobrym stanie 
kupi

Państwowy Browar 
w Poznaniu, 
Półwiejska 25.

Oferentów uprasza się 
o stawienie aut na 
podwórze browaru 
do obejrzenia i pró­
bnej Jazdy. 2954

SWSRMa&SW
Chorągwie — Paramenta kościelne

wykonuje fachowo na miejscu 
mistrz hafciarski

2854 STEFAN JAKUBCZAK
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

WEŁNĘ
owczą surową
stałe kupuje 1 zamie­
nia na tkaniny goto- * 
we albo na włóczkę S 
maszynową i szydeł-" 
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40.

Focha 29, m. 8, teł. 73-09.

Centrala czapek

wszelkich dodatków 
czapek. Jan Krzyżaf 
Dąbrowskiego 3.

Zamiana
Kupuję konie stale na 
rzeź. Płacę najwyższe ce­
ny. Samochód transporto­
wy do dyspozycji. 'Rzeźni- 
ctwo Końskie Ig. Nowak, 
ulica Daszyńskiego 26. Te­
lefon 21-10 i 21-11. 48426

Arytmometr, maszynę do 
liczenia, do pisania, po­
wielacz, kupimy. Kocha­
nowicz S-ka, plac Wolno­
ści 13, obok 3 Maja, tel. 
11-13. 1-24

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt", Szkol­
na 13, tel. 10-01. 1-29

Zatworki 
do butelek

drezdenki — kupi 
kilka tysięcy sztuk

Państwowy Browar 
w Poznaniu, Pół­
wiejska 25, tel. 22-65.

2953

Kamienicę, Willę, Dom, 
Parcele, Gospodarstwo, 
Skład spiesznie kupię. Ce­
na obojętna. „UNION" Po­
znań, Rzeczypospolitej 4.

2039

Srebro-złom kupuje po 
najwyższych* cenach „Far- 
machemla" Poznań, ul. 
Libelta 11. 2537

Kupię biurka. Kaiser, Pół­
wiejska 39. 2706

Gurty, gumę, klej „Ago", 
korek, płótno, różne taś­
my, skóry kolorowe 1 In­
ne kupuję. Bogusławskie­
go 19a, m. 6. 2723

Maszyny
do wyrobu mydeł toa­
letowych — kupimy. 
Poznań VII, Stęszewska 

nr l — telefon 34-81.
2793

Wielkopolski" nr 2832.

płacę. Piekary 11, m. 2.

cy Marsz. Focha. — Oferi 
„Głos Wielkop." nr 2961.

„Głos Wielkop." nr 2924.

Pieniądz

I Szukam mleeekanla łub
pokoju używaniem kuchni.

‘ Wszelkie koszty zwracam, 
! pośrednictwo wynagrodzę. 
I H. Staszica 25, m. 7. 2769

i Poszukujemy garażu na 1
; lub 2 samochody. Minister­
stwo Przemysłu, Centrala 
Zbytu Śrub, Poznań, To­
warowa 2-ga brama, tel. 
17-17. 2140

Sklepu, ruchliwy punkt, 
poszukuje lub kupię Już 
zaprowadzony. Oferty „Gł. 

ą Wielkopolski" nr 2973.

4 Mieszkania od 2 pokoi z ku­
chnią poszukuję. Przepro-

. wadzę remont ewtl. zwró- 

. cę koszty. — Oferty „Głos
2 Wielkopolski" nr 2996.

Eleganckiego
j POKOJU

dla pana poszukuję. 
Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 2792.

Za pokoik opalony debrze
! zapłaci studentka, łaskawe 

zgłoszenia Rogalińskiego 13 
parter. 2676

Pokoju umeblowanego — 
ewtl. za lekcje łaciny, an- 

; gielskiego, francuskiego, 
niemieckiego poszukuje
samotna nauczycielka. Of. 
„Głos Wielkop." nr 2979.

Lokalu na biura, magazyny 
i garaże w handlowej dziel- 

! nicy Poznania, przy bocz­
nicy kolejowej poszukuje 
celem wydzierżawienia lub 
kupna Wielkopolska Spół­
dzielnia Rybacka. Oferty 
należy składać w biurze 
Spółdzielni, ul. Szkolna 11.

2935

Lokalu na skład detaliczny 
w dzielnicy Rynku Jeżyc­
kiego poszukuje Wielko- 
polska Spółdzielnia Ry- 
backa. Oferty należy skła- 

i dać w biurze Spółdzielni,
: ul. Szkolna 11. 2936

: Oddzielnego pokoju, bez 
i pościeli, dla samotnego. —
; Oferty nr- 55: „Czytelnik",
! Armii Czerwonej 1. 3013
li Poszukuję pokoju umeblo- 
: wanego, cena obojętna. —
■ Oferty nr 54; „Czytelnik",
: Armii Czerwonej 1. 3012

j Pokoju komfortowego, ele­
gancko umeblowanego, za 
zwrotem kosztów remon­
tu lub odstępnym — poszu-

, kuję. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 3005.

Trzej studenci poszukują 
pokoju. — Oferty: „Pap", 
Mielżyńsklego 8, nr 888.

1-133

; Student poszukuje pokoju. 
Cena obojętna. Niegolew­
skich 6, m. 7, tel. 75-60.

' ‘ 3060

Mieszkania 2-pokoJowego 
z kuchnią, ewtl. z meblami 
poszukuję. Zwrócę koszty, 
przeprowadzę remont. Of. 
„Głos Wielkop." nr 2939.
------ r -

Składu
w dzielnicy Jeżyc­
kiej — najchętniej 
z wolnym mieszka­
niem poszukuję. Po­
ważne oferty „Głos 
Wielkop." nr 2968.

Solidna studentka szuka 
pokoju. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 3062.

Studentka poszukuje zaraz 
miłego pokoju przy kultu­
ralnej rodzinie. Opał włas­
ny. Oferty łaskawe „Głos 
Wielkopolski" nr 2957.

Zagubiono portfel. legity­
mację służbową na Józefa 
Tesznera, kartę rowerową 
nr 150571 na Jana Pachoc- 
kiego. Znalazca odda na 
posterunku Milicji Oby­
watelskiej. , 2806

500 tys. i współpracę, wstą­
pię do solidnego przedsię­
biorstwa lub handlu. Of. 
„Głos Wielkop." nr 2972.

Posiadam 250 000 zł, przy­
stąpię jako wspólniczka do 
solidnego interesu. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 2946.

Wolne tokale

Skład, nadający się rów­
nież na hurt, w dobrym 
punkcie odstąpię za zwro­
tem kosztów. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 2736.

Lokale handlowe 3 pokoje 
śródmieście I p. front, 
zwrot remontu. — Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
1J46. 2720

Pokój przechodni, skrom­
ny, 2 studentkom medycy­
ny. Adres wskaże „Par", 
Ratajczaka 7, pod 1,80.

2525

Szuka lokalu
Pokój umeblowany, piani­
nem u kulturalnych, sa­
motna na stanowisku, ce­
na obojętna. Oferty nr 28 
„Czytelnik" Armi Czer­
wonej 1. 2683

Dwóch studentów III roku 
farmacji poszukuje poko­
ju. Of. „Gł. Wlkp." nr 2837.

Zsyuby

Osoba biedna, chora na za­
palenie stawów, zgubiła po­
dwójną parę rękawiczek 
wełnianych dnia 8. w do­
mu lub na schodach Gło­
su Wielkopolskiego. Ucz­
ciwego znalazcę prosi o od­
danie za wynagrodzeniem. 
Łukomska, ul. Śniadeckich 
6, m. 11. 2857

Dnia 6 bm. zgubiono dam­
ski zegarek na przystanku 
pl. Wolności. Zwrot wyna­
grodzę 3000 zł. Zielna 21, 
m. 10. 2843

Zagubiona została torebka 
wraz z dokumentami i 
z legit. PPR na nazwisko 
Zofia Handzlik. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Poznań, Kościelna 15, m. 9.

2816

Unieważniam zameldowa­
nie policyjne na nazwisko 
Jadwiga Czyż, ul. Zórawia 
15/17, m. 6. 2780

Zgubiłem w drodze ze Świe­
ci echowy do Piotrowic w 
pow. leszczyńskim, zaśw. 
karty ewakuacyjnej, kartę 
ewakuacyjną, karty żyw­
nościowe, 2 potwierdzenia 
zameldowania, gotówkę — 
dla Franciszki i Marii Ja­
błońskiej. Proszę o zwrot 
za wynagrodzenletti. Hen­
ryk Łupkowski, Ntechłód 
38, pow. Leszno. 1-108

Unieważniam zaświadcze­
nie RKU Poznań i dowód 
zameldowania na nazwisko 
Zdzisław Beryt, zgubione 
z kartą tramwajową. 2759

Unieważniam legitymację 
PZU na nazwisko Ma-ria 
Czyż, ul. Żórawia 15/17, 
m. 6. 2781

Unieważniam zagubione 
zaświadczenie rejestracyj­
ne RKU Zamość na nazwi­
sko Bernard Skoczyk. 2867

Dnia 4 stycznia 1947 r. skra­
dziono z pl. Wolności sa­
mochód osobowy „Opel" 
P/4 nr rej. A 57954, nr sil­
nika 2528099, nr podwozia 
10-34983, rejestrowany na 
Min. Odbudowy Z. P. B. 
woj. poznańskiego Ostrów. 
Za odnalezienie nagroda. 
Ostrzega się przed kup­
nem. Wiadomość kierować: 
Poznań, Min. Odbudowy 
Z. P. B., pL Wolności 4, 
m. 5. 2752

Dokumenty zagubione na
nazwisko Dużewicz, Gar­
bary 25, m, 12, unieważ­
niam. 3017

Unieważniam zgubione
prawo jazdy nr 5552 na na­
zwisko Henryk Jędrzejew­
ski. 3007

7 stycznia zaginął na Go- 
lęcinie pies wilk, wabi się 
Rex. Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem Centralna 
Szkoła Techniki Traktoro­
wej Golęcin. Ostrzega się 
przed kupnem. 1-134

Unieważniam zagubione 
zaświadczenie rejestracyj­
ne, wydane przez Urząd 
Gminny Kramsk na nazwi­
sko Kazimierz Wójtczak, 
ur. 28. 2. 1927. 1-127

Zagubioną kartę rejestra­
cyjną RKU Nowy Tomyśl 
na nazwisko Józef Pytel, 
Droniki, pow. Wolsztyn, 
unieważniam. 1-126

Zgubiono 4 bm. kołnierz 
srebrny lis, Marcin — Wy­
soka. Zwrot wynagrodzę. 
Kręta 7, m. 6, Baczyńska.

3056

Zagubiono kartę rejestra­
cyjną RKU Bydgoszcz na 
nazwisko Ignacy Konopiń­
ski. 1-123

Unieważniam książeczkę 
wojskową 15 pułku ułanów, 
wystawioną w 1926 r. na 
nazwisko Stanisław Przy­
byszewski, Kunowo, pow. 
Mogilno. 1-118

Unieważniam zagubione 
dokumenty: zameldowanie 
milicyjne, dowód tożsamo­
ści osoby nr 2195 H, metry­
kę urodzenia na nazwisko 
Jan Jerzy, Poznań, Gó­
recka 97. 2995

Unieważniam dowód toż­
samości kol. nr 409/F, za­
świadcz. rej. wojsk, nr 1365 
RKU Nowy Tomyśł, kartę 
rowerową nr 1622168 na na­
zwisko Kazimierz Szczęś­
niak. 2934

.4 ■
Unieważniam zagubione 
zezwolenie na długą broń 
palną, wystawione ‘przez 
DOKP Poznań nr 247. Ka­
zimierz Szczęśniak. 2938

Zgubiono w rannych go­
dzinach w drodze ul. Fa­
brycznej — Daszyńskiego 
zarękawek wraz z doku­
mentami na nazwisko We­
ronika Frąckowiak, Ostró­
da, pow. olsztyński. Uczci­
wego znalazcę ' proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Kosińskiego 8, m. 23. 2942

Zostawiłem teczkę, tram­
waj 11. Proszę zwrócić nie­
potrzebne znalazcy notat­
ki, filmy, pocztą: Polna 3, 
m. 8, Szymański. 2948

Zapomniano w Operze 5./1. 
lornetkę. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Winklera 7, 
m. 4, Małoehowska. 2897

Unieważniam zagubione 
dokumenty: legitymacje
służbową Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów w Poznaniu 
oraz dowód osobisty Za­
rząd Miejski Oborniki, Sta­
nisław Schmidt, Oborniki, 
Dworcowa 23. 2945

Poszukiwania

Kto ■ przebywających W
obozie W Lltomierzycach 
mógłby udzielić Informacji 
o Franciszku Stachowiczu, 
ur. 12. X. 1901 w Bydgo­
szczy? Jego numer w obo­
zie 30502 blok 5a. Łaskawa 
wiadomości proszę skiero­
wać pod adres: Maria Sta­
chowicz, Łódź, ul. Wscho­
dnia 44 m. 4a. 2056

Kto może udzielić Infor­
macji o losie Iwońskiego 
Józefa, który przebywał 
w Gross Rosen, następnie 
podobno we Flossenburgu. 
O Jakąkolwiek wiadomość 
prosi siostra Zielińska Zo­
fia, Warszawa-Praga, uL 
Środkowa 3a. 12-171

Róin*
Najsłynniejszy psychogrs- 
foiog darem Jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu Jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania^ datę uro­
dzenia, załączyć 60 zł za­
datku. Odpowiedzi za za­
liczeniem: „Martini", Kra­
ków, Skrytka pocztowa 476.

18-256

Wulkanizacja opon samo­
chodowych, rowerowych, 
specjalność śniegowce.
Grobla 23. 1-28

Wypożyczalnia eleganc­
kich ubrań 1 fraków, smo­
kingów, sukni ślubnych, 
wielki wybór. Ciesielski, 
Paderewskiego ł, tel. 12-84

1-23

Pracownia bielizny mę­
skiej wykonuje zamówie­
nia, przeróbki. A. Gro­
chowska, Prusa 15. 2811

Kołdry, stare przerabiam, 
nowe szyję. Matejki 47, 
m. 3. 8928

Światowej sławy Jasno­
widz — psychografolog — 
zdumiewająco przepowia­
da. NadeśllJ pytania, datę 
urodzenia, 30 zł. Odpowie­
dzi indywidualne — anali­
zy metodą grupową. Ty­
siące podziękowań. Adre­
sować: Vapuro, Katowice, 
skrzynka pocztowa 376.

1-7

Zegarki, zegary przyjmu­
ję do naprawy. Urzędnicy, 
wojsko 20*/i zniżki. Kupuję 
zegarki na części. Nowak, 
zegarmistrz, Dąbrowskie­
go 87, przy Polnej. 2904

Uwaga! Opony i dętki, od­
dane do naprawy w r. 1946, 
proszę odebrać do dnia 1. 
2. 1947. Po tym terminie 
zostaną sprzedane na po­
krycie kosztów własnych, 
a wszelkie pretensje z te­
go powodu nie uwzględ­
nione. Wulkanizacja, E. 
Bartkowiak, Poznań, Dą­
browskiego 30. 2949

Dętki samochodowe, stare, 
nieużytki kupuje K. Jene- 
ralczyk, Poznań, Matejki 
53. 2213

Wypożyczam ślubne suk­
nie i welony Jackowskiego 
40 m. 3 Talarowska. 2441

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze kupuje — 
sprzedaje, fachowo napra­
wia „ReMa" Poznań, św. 
Marcin 5, tel. 44-07. 48388

Niewidomy wróży. Prze­
mysłowa 37, m. 6. 2564

Młyńskie maszyny, pasy, 
gurty, siatki, gaza, szczeli­
wa azbestowe, konopne, 
wały pędne, koła pasowe, 
klingerit, motory, nalewy 
na kamienie, wszelkie ar­
tykuły młyńskie poleca 
„Technomłyn", Warszawa, 
Jerozolimskie 28. 1-3

Matrymonialne

Nauczycielka, zdrowa, do­
brze zbudowana, mleszk. 
umeblow., szuka znajomo­
ści inteligenta do lat 55. 
Cel matrymonialny. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 2742.

Właścicielka apteki, przy­
stojna, muzykalna, wyjdzie 
za mąż. Wita, Poznań-Gór- 
czyn, Zgoda 24, m. 1. 2982

Ułatwiam zapoznania mał­
żeńskie dyskretnie paniom, 
panom. Wita, Poznań-Gór- 
czyn, Zgoda 24, m. 1. 2983

Kto może udzielić Infor­
macji o losie Iwońskiego 
Józefa, kt$ry przebywał 
w Gross Rosen, następnie 
podobno we Flossenburgu. 
O jakąkolwiek wiadomość 
prosi siostra Zielińska Zo­
fia, Warszawa-Praga, ul. 
Środkowa 3a. 12-171

Rybczyńską Halinę, prze­
bywającą ostatnio na Ura­
lu, poszukuje Iza Krajew­
ska, Dębno Szczecińskie, 
Ogrodowa 2. 3028

Gross-Rosen przebywał do 
dnia 30. 12. 1944 Franciszek 
Górka zDobieżyna, p.Buk, 
lat 56, lewo oko wystrze­
lone, nr 15 236, blok 6. O Ja­
kąkolwiek informację od 
współtowarzyszy prosi brat 
Stefan Górka, Gowarzewo, 
pow. Środa. 2963

Nauczyciela wsi, 35—47 lat, 
pozna przystojna, inteli­
gentna córka rolnika, szko­
łą gospodarczą. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 1-121.

Panna, lat 35, z pokoikiem, 
wysoka, pracowita, pozna 
pana. Cel matrymonialny. 
Oferty poważne „Głos 
Wielkopolski" nr 3003.

30-letnla szatynka, inteli­
gentna, zamożna, ładna i 
miła, z braku znajomości 
pozna pana kulturalnego 
na stanowisku. Łaskawe 
oferty uprasza się kiero­
wać do „Głosu Wielkopol­
skiego" nr 1-125.

Kawaler, urzędnik państ­
wowy IX gr., zapozna pa­
nią do lat 32, poważnie 
myślącą, solidną. Nieano- 
nimowe oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 2896.
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